Środa, 12 Sierpnia 1906. 


„iwa LŚ ZAC TAA 0 OB TOO LEETE AEE RLE E: 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [6 ünal., 
pocztą 18 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czumieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
wasna |. 9. -- Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamisjseown: 
„32 K, | ćwłerórosznis 8 K. — h. 
16 K. | misslęczała (2K.70h. 


rocznig 
półreoznie 


„Przewadnix naukowy | literacki, dodatek 
i półroczni aboneuci bezpłatnie, jednakże ei tylko, 


W Niemczech 3 K, 20 h miesięcznie We wszystkich innych państwach 3 K 86 h. miesięcznie, 


lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumesowany osobno kosztuje 8 K. 


mięejsstcwa: 
24 E. | óćwięróronzalę . 
2 K. | młgejęcznia . 


6 E. 
2K. 


racrala 
ndóracznie . 


miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, oirzymują cało- 
któray prenunerują od 1 stycznia do końca czerwca 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 26 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 38 hal, nadesta- 
ne po 66 kal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj» 
muje wyłącznie; Biuro dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 3% 
Rue de Varenne. 


Wiersz petliowy lub jege 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Ministerstwo handlu nadało posady 
kontrolorów pocztowych, starszym oficyałom 
pocztowym: Franciszkowi Greenowi 


sierpnia 1908, przez dni 14 do przejrzenia 
dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce magistratu miasta Lwowa, 
względnie e. k. starostwa we Lwowie, lub 
przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą nuwzglę- 


w į dnione. 
Kołomyi, Chunemn Dawidowi w Przemy- | 


Z e. k. Namiestnietwa. 


slu i Jakóbowi Schreiberowi w Nowym | 


Sączu z pozostawieniem ich w dotychczaso- | 
wych miejscach służbowych — dalej Bar- | 


tłomiejowi Litwinowi w Rzeszowie, w un: 
rzędzie pocztowym w Buczaczu, Józefowi La- 
chowiczowi w Brzeżanach, Władysławo- 
wi Faliszewskiemu w Nowym Sączu, 
Henrykowi Czernerowi w Kołomyi, Sta- 
nisławowi Antoszowi i Józefowi Fran- 
ciszkowi Inczakowskiemu we Lwowie, 
wszystkim w urzędzie pocztowym we Lwo- 
wie 1, wreszcie Mozesowi Lindenbaumo- 
wii Adolfowi Rosenrauehrowi w Stani- 
sławowie, w urzędzie pocztowym w Stanisła- 
wowie I, tudzież zamianowało oficyała po- 
eztowego, Władysława Sawczyńskiego 
z Krakowa, kontrolorem pocztowym w urzę- 
dzie pocztowym w Podwołoczyskach. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanego przeprowadzenia drogi 
gminnej ze Lwowa do Zniesienia nad tory 
stacyi lLiwów-Podzameze w klm. 349 3/4 linii 
Kraków - Lwów - Podwołoczyska odbędzie się 
dnia 31 sierpnia 1908 i rozpocznie o godzi- 
nie 9 minut 80 rano na stacyi Lwów-Pod- 
zamcze. 

Wykazy gruntów, które mają być za- 
jęte, wraz z planami wyłożone będą, stoso- 
wnie do przepisu $ 14 ustawy z 18 lutego 
1878 Dz. p. p. nr. 80, w magistracie mia- 
sta Lwowa, względnie w urzędzie gminnym 
w Zniesieniu, oraz w kancelaryi obszaru dwor- 
skiego w Zmiesieniu, począwszy od dnia 11 


COELIUS GALGAGNINI W POLSCE. 


Kartka z dziejów Odrodzenia. 


"PPE 


(Dokończenie). 


Oprócz Krzyckiego, wspominani są: 
biskup Piotr Tomieki i wojewoda krakowski, 
Krzysztof Szydłowiecki. 

Wogóle list Włocha do Polaka jest ni- 
by ciepły, jakby serdeczny i nawet entuzya- 
styczny, co mu się nie często zdarzało. „Tak 
byłeś serdecznym, tak towarzyskim, tak słod- 
kim, że myślę, iż Gracye i sama Wenera 
wyrobiły ci charakter*, Kraków nazywa mia- 
stem bardzo sławnem, którego nigdy dość 
chwalić nie będzie, choć, jak widzimy, zapo- 
mniał go zacytować, kiedy szło o jego wła- 
sna uczoność i o teoryę o krążeniu ziemi. 

O Krzyckiego może najwięcej mu szło. 

owie go „sapientia et literatura multo cla- 
riorem poctam plane absolutum“ i czytal je- 
go łaciński wiersz „Æpithalamium“ z podzi- 
wem. Jest to długi poemat na ślub Zygmun- 
ta I. i Bony Sforzy. A mógł jeszcze powie- 
dzieć na pochwałę polskiego narodu, że 
„U was muzy rzymskie wiele więcej, niż w 
Lacium przemawiają po łacinie", przytacza- 
Jąc to jako pochwałę, sam bowiem był za- 
wziętym łacinnikiem i pragnął wprowadzić 
łacinę jako język powszechny, z wyklucze- 


Obwieszczenia 


| c.k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 10 sier- 

pnia 1908 l. 108.588/VI. e. o rozporządze- 
i niu e. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 6 
sierpnia 1908 1. 82.552/4260, normującem 
aż do odwołania wprowadzanie zwierząt i 
mięsa z krajów św. Korony węgierskiej do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra- 
j dzie państwa i z dnia 10 sierpnia 1908 
l. 106.765 z wykazem panujących w Galicyi 
chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawionym 
na podstawie sprawozdań c. k. starostw, 
| przedłożonych od 2 do 9 sierpnia 1908, — 
zamieszczone są w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


ł 


Lwów, 11 sierpnia. 


Parlament i rząd angielski. 


Z odroczeniem angielskiego parlamentu 
na ferye letnie, zakończył się pierwszy okres 
urzędowania gabinetu Asquitha. 

Z przeistoczeniem liberalnego gabinetu 
po ustąpieniu i zgonie Campbell-Bannermana, 
zmieniła się częściowo także polityczna pod- 
stawa rządu. Punkt ciężkości władzy przesu- 
nął się niewątpliwie % lewego ku prawemu 
skrzydłu. 

Parlamentarne stanowisko i kierowni- 
ctwo większości ukrzepiło się odtąd i nabrało 
więcej, niż za rządów Campbell-Bannermana, 
spokoju. Ow zmarły polityk, tak zajmujący, 
tak roztropny, ugięty wiekiem, za mało miał 


j już energii; to też do obozu partyi rządowej 
wtargnął był zamęt, który obawą przejmo- 
wał jej zwolenników, a radością konserwa- 
tystów. Pod p. Asquithem stosunki ułożyły 
się inaczej. Choć niewiadomo dokładnie, do 
czego on zdąża; on jednak wie to; przytem 
stronnictwa i parlament czują cugle, hamu- 
jące niekiedy ich rozpęd w sposób bardzo 
stanowczy. Sprężystość okazuje się przede- 
wszystkiem w szerszem stosowaniu parlamen- 
tarnej gilotyny. Miała, swoją droga, pewne 
niebezpieczeństwa ; mianowicie wytwarzać się 
poczyna takie traktowanie obrad, jakoby każ- 
da dyskusya wogóle była w mniejszym lub 
większym stopniu obstrukcyą. Trudno też po- 
godzić z duchem parlamentaryzmu „przepy- 
tlowania* tak doniosłej n. p. ustawy, jak o 
ubezpieczeniu starości, — „przepytlowania* 
przy pomocy całego rygoru regulaminowego, 
z przerywaniem n. p. mowcy przez przewo- 
dniczącego dzwonkiem w połowie zdania, sko- 
ro czas swój „wygadał*. Bądź co bądź je- 
dnek rząd pestawił na swojem, uchwałę prze- 
prowadził, mimo niebczpieczeństwa, że kon- 
serwałtyści zastosują tę samą metodę przy roz- 
prawach nad ełami ochronnemi. 


Zasadniczo na ubezpieczenie starości 
zgadzały się oba stronnictwa. Konserwatyści 
zarzucili wreszcie przedłożeniu, iż niedość 
jeszcze było przemyślane, w czem zdaje się 
było trochę słuszności, skoro p. Asquith w 
mowie budżetowej d. 7 maja zapewniał, iż 
koszt przeprowadzenia ustawy nie przekro- 
czy 6 milj. funt. szt, a już w dwa tygodnie 
później okazało się, iż jednak potrzeba na 
ten cel, co najmniej, 8 milj. funt. szt. Omył- 
ka zatem wyniosła około 50 milj. koron. 


Jeżeli rząd mniemał, że wydanie usta- 
wy o ubezpieczeniu starości stanowczo po- 
ciągnie masy robotnicze ku sztandarowi li- 
beralnemu, to jego nadzieje na razie bardzo 
powoli, żółwim ledwie krokiem zdążają ku 
ziszezeniu. Świeżo przy uzupełniającym wy- 
borze na posła z okręgu londyńskiego Hag- 
gerston, w miejsce zmarłego demokraty Ran- 
dala Oremera, wygrał partyę honourable Ru- 
pert Guinness, żółtodziób polityczny, ale kon- 
serwatysta, przeciw osiwiałemu parlamenta- 
rzyście z obozu liberalnego i to druzgocącą 
większością głosów. 

Konserwatywna opozycya w Izbie lor- 
dów, stanowiąca tam większość, nie podzie- 


lała zapatrywań swych przywódców na spra- 
wę ubezpieczenia, a natomiast poparła po- 
prawkę lorda Oromera, iż ustawa obowią- 
zywać ma jedynie do r. 1915. Izba gmin — 
jak było do przewidzenia — odrzuciła po- 
prawkę lordów, poczem oni kapitulowali. Wi- 
docznie tedy szło lordom jedynie o demon- 
stracyę, choć celu jej trudno zrozumieć. 


Dwa inne ważne przedłożenia: Lieen- 
sing bill, wypowiadający walkę alkoholi- 
zmowi i reforma szkolna, pozostają dotąd w 
zawieszeniu. Ta ostatnia pożarła już dwu 
ministrów oświaty w nowym gabinecie: p. 
Birrella i p. Me. Kenna, a mimo to nie 
udało się doprowadzić do kompromisu, który 
sprzecznym wymaganiom dałby wspólny mia- 
nownik. 


W polityce zagranicznej silniej jeszcze, 
niż za czasów Campbell-Bannermana, roz- 
brzmiewa pod batutą p. Asqnisha symfonia 
pokojowych tendencyj. Rząd nie waha się 
przygłuszać nią nawet tradycyjnych uczuć 
narodu, jeśli tylko idei swej może dać wy- 
raz. Dowiodły tego choćby serdeczności rewel- 
skie, owo zbliżenie do Rossyi dla wielu, wie- 
lu w Anglii z gruntu niesympatyczne; do- 
wodzi tego samego również bierne stanowi- 
sko, jakie dla miłości Rossyi zajęła Anglia 
wobec wypadków w Persyi i wzruszająca obu 
mocarstw zgoda w zapatrywaniach na sprawę 
macedońską. 


Co do stosunków angielsko-niemieckich, 
to udało się je p. Asquithowi poprawić, zwła- 
Szcza od czasu, gdy Niemcy otrzymały solen- 
ne zapewnienie, iż na zjeździe w Rewlu nie 
ukuto przeciw nim pocisku. 


Oczywiście, jeśli Niemcy sądzą, iż drogą 
dąsów z jednej, a uspokajania z drugiej stro- 
ny da się ostatecznie Anglii wyperswadować, 
iż nie potrzebuje tak wielkiej, jak dotąd, wagi 
przywiązywać do przodowania na morzach, 
to pozostają w błędzie. Tego wmówić w sie- 
bie nie da ani rząd p. Asquitha, ani żaden 
inny rząd angielski, zbyt głęboko bowiem 
tkwi w narodzie świadomość, iż Anglia póty 
Anglią, póki na wodach obu półkul ziem- 
skich wszelkie inne głosy tłumi potężna: 
„Rule, Britannia! 


|niem nawet włoskiego, w czem stawał w 
przeciwieństwie ze zdaniem innych uczonych 
rodaków. 

Przypomina Staszkowskiemu wycieczki 
konne nad brzegami Wisły, armatnie wy- 
strzały puszkarzy i przeglądy chorągwi wo- 
jennych. 

Inny natomiast Włoch zapisuje wtedy, 
że przed hufeami wojskowymi w Polsce przy 
uroczystościach postępowała orkiestra, skła- 
dająca się z grzechot, kobz, bębnów, piszeza- 
lek i trąb, orkiestra zapewne bardzo pier- 
wotna i przedewszystkien hałaśliwa. 

Ksiądz sekretarz oprowadzał go po mie- 
ście, pokazywał publiczne gmachy, kamieni- 
ee prywatne, kościoły, zamek, baszty, wodo- 
ciągi, świetnie urządzone sadzawki (przy kla- 
sztorach), bogate biblioteki, skarbiec królew- 
ski. Kazał mu otworzyć zbrojownię, pokazał 
mu złote i srebrne przedmioty na Wawelu 
it. d, i zapoznał z kilku wybitnemi osobi- 
stościami, jak z Tomiekim i Szydłowieckim. 
Wszystko to niezmiernie pochlebiało Wło- 
ehowi, tem więcej, że wobec despotycznego 
usposobienia swego księcia biskupa, nie był 
przyzwyczajonym do czułości. 

A do tego jeszcze ks. Staszkowski wy- 
robił nadzwyczajną łaskę. Król Zygmunt na- 
dał mu polskie szlachectwo. Prawdopodo- 
bnie, kiedy monarcha przy koronacyi Bony 
w katedrze pasował różne osoby na rycerzy, 
dotykając je mieczem, Calcagnini znalazł się 
między niemi. Dworzanin kardynała nazywa 
to „szezytem doznanych ogromnych łask“. 
Przytem poczciwy przyjaciel dokonał tego, 
że w ciągu jednego dnia wręczył mu dyplom 


szlachectwa „z podpisem królewskim i wy- 
malowanym herbem, rzecz, która w zwykłych 
warunkach wymagała sześciu miesięcy“. Przy- 
pisuje więc odznaczenie nie stanowisku swe- 
mu, leez, jak mówi, słabym zasługom. Nie 
mógł dyplom szlacheetwa jak tylko napełnić 
go wielką radością; nie zapominajmy, iż był 
dzieckiem nieprawem. Co prawda, wtedy 
we Włoszech nie robiono wielkiej różnicy 
między dziećmi prawemi, a nieprawemi. 

Naprzykład, by zacytować wybitne przy- 
„kłady: matka Bony, Izabela Aragońska, wdo- 
wa po Janie Galeazzu Sforzy, połączona była 
w podobny sposób, nawet kilkakrotnie, zwią- 
zkami rodzinnymi z Papieżem Aleksandrem 
VI. Borgią. Ojciee jej Alfons IL, w eelach 
politycznych wszedł w pokrewieństwo z Pa- 
pieżem, gdyż Donna Sancia, jego córka na- 
turalna, wyszła za mąż (w r. 1496) za księ- 
cia Giuffré (Giufiredo) naturalnego syna Pa- 
pieża, a Jan Borgia, książę Gandii, syn na- 
turalny Papieża, zaślubił w tymże czasie Ma- 
ryą, także naturalną córkę dziadka Bony. Co 
więcej, w dwa lata później Lukrecya Borgia, 
córka Aleksandra VI., została żoną Alfonsa 
d Aragona, noszącego tytuł księcia Bisceglie, 
również nieprawego syna Alfonsa II., poczem 
wyszła za mąż — po jego zamordowaniu — 
za Alfonsa I., księcia Ferrary. 

Kiedy nań spadło polskie szlachectwo, 
Qalcagnini utrzymywał przed Staszkowskim, 
że jego rodzina, choć mieszkająca we Wło- 
szech, jest starego niemieckiego pochodzenia. 
Dość, że kończy list serdecznemi słowy: „Ko- 
chaj nawzajem twego Coeliusa i miej go wie- 

| cznie w pamięci...*. 


| Mielibyśmy zapewne więcej dowodów 


wdzięczności humanisty dla Polaków, gdyby 
nie okoliczność, że cała ta kolonia włoska, 
jaka obsiadła Erlau, rozbitą została skutkiem 
niespodziewanej śmierci kardynała, zmarłego 
w Ferrarze w r. 1580. Hipolit Este, przyby- 
wszy do Ferrary, zachorował na febrę i w 
chorobie objadł się pieczonymi rakami i brzo- 
skwiniami, wypił przytem dużo wina, skut- 
kiem czego zakończył życie, pomimo starań 
lekarza Jana Manarda. Wtedy Calcagninie- 
mu nie pozostało jak tylko osiedlić się w ro- 
dzinnem mieście. Przyjął święcenia ducho- 
wne, a po otrzymaniu dyspenzy Leona X., 
z powodu nieprawego pochodzenia, otrzymał 
kanonię i katedrę profesora klasyków w Uni- 
wersytecie w Ferrarze. 

Kiedy bawił w Krakowie, miał lat 39. 
Od tej chwili, w której został profesorem, roz- 
poczyna się jego sława jako uczonego. Wy- 
kładał przeszło trzydzieści lat, pisząc o wszyst- 
kiem, gdyż był wielkim erudytą, eneyklope- 
dystą, filozofem i teologiem. Między innemi, 
zasięgano jego zdania co do ważności roz- 
wodu, w chwili, gdy Henryk VIII. rozwiódł 
się, aby zaślubić Annę Bolenę. 

Pisał także poezye. Jeszcze za jego ży- 
«cia, w r. 1583, wyszły w Wenecyi trzy księgi 
wierszy nieraz bardzo lubieżnych, jak zwykle 
u humanistów, jak n. p. u Krzyckiego. Książki 
nie miałem w ręku, więc nie wiem, czy w 
owych Carmina nie znalazłoby się coś od- 
noszącego się do Polski. 


Adam Darowski. 


Z pod berła pruskiego. 


(Nowa organizacya polska. Katolicyzm 
u Mazurów. — Sprawa Drzymały.) 


Nowa pruska ustawa o stowarzyszeniach, 
dotkliwa dla prowineyj rdzennie polskich, 
jest wprost groźna dla kolonij polskich, 
rozsianych po całem państwie niemieckiem. 
Drobne grupy emigrantów zarobkowych. o- 
graniczone w prawie i możności porozumie- 
wania się, organizowania w stowarzysze- 
niach, łatwiej mogą z biegiem lat ponieść 
uszczerbek w charakterze narodowym. Z tego 
powodu komitet centralny wyborczy polski 
postanowił tworzyć „komitety polityczne”. 
w okręgach silniej skolonizowanych przez 
Polaków. Na początek utworzono komitet w 
Berlinie, który, jak wiadomo, zamieszkuje 
około 100.000 Polaków. Cele nowej organi- 
zacyi, sposoby jej działania — ściśle le- 
galne — mającej stanowić wzór dla innych, 
streszcza Dziennik berliński, jak następuje : 

Zadaniem komitetu politycznego jest 
obywatelskie i narodowe uświadamianie Po- j 
laków na obczyźnie po prawym brzegu Łaby 
zapomocą wieców (w czasie na wiece pol- 
skie dozwolonym), zapomocą obchodów, wy- 
kładów pouczających, przez zakładanie To- 
warzystw i ezytelń ludowych tam, gdzie je- 
szcze nie istnieją, przez wzmaenianie Towa- 
rzystw już istniejących, przez szerzenie o- 
dezw, druków i broszur ulotnych, wogóle 
zapomocą wszystkich legalnie dozwolonych 
środków, umożliwiających pracę nad uoby- 
wateleniam rodaków, taką zbiorową, jak 
i od osoby do osoby. 

Dla ułatwienia i pogłębienia tej pracy 
tworzy komitet podkomitety, w Berlinie i o- 
kolicy Berlina. oraz na Łużycach podług 
parlamentarnych okręgów wyborczych, w 
dalszych okolicach wszędzie tam, gdzie żyje 
większa liczba Polaków. Podkomitety te, 
które wybierają sobie zarządy, prowadzą 
dzieło obywatelskiego i narodowego uświa- 
domienia rodaków po odnośnych okręgach 
wyborczych i okolicach, w których żyją 
większe grupy Polaków, których dokładny 
ile możności spis obowiązane są co rok prze- 
prowadzić i pozostają w ścisłym stosunku 
z komitetem. 

Raz na rok mają się odbywać walne 
zebrania delegatów komitetu, w których bio- 
rą udział członkowie komitetu i delegaci pod- 
komitetów. Na zebraniu takiem referują delega- 
ci o potrzebach poszczególnych okręgów i ob- 
wodów, radzą o uzupełnieniu i udoskonaleniu 
organizacyi i uchwalają program pracy na 
rok następny. 

Podwaliny pod przyszłą pracę komitetu 
politycznego są już położone. — Zaraz po 
uchwaleniu paragr. 7 (dziś paragraf 12) usta- 
wy o stowarzyszeniach, zabraniającego Pola- 
kom na obczyźnie odprawiania wieców w ję- 
zyku polskim, postanowił komitet wyzyskać 


czas pozostały jeszcze dla języka polskiego 
na zebraniach, dzięki rozpisaniu wyborów do 
Sejmu pruskiego, aby urządzić wiece na ca- 
łym obszarze, podległym jego kompetencji, 
sporządzić w nich spis Polaków i potworzyć 
podkomitety dla prowadzenia dalszej pracy. 

Dzięki temu ma dziś komitet polityczny 
podkomitety, prócz w Berlinie i w Charlotten- 
burgu, w kilkunastu miejstowościach, między 
innemi we Frankfurcie n. O., Szezecinie, 
Hamburgu i Magdeburgu. 

Ponieważ udoskonalenie organizacyi i 
dalsze praee pociągną za sobą znaczne ko- 
szła, komitet ma zamiar założyć nadto we 
wszystkich okręgach i obwodach osobne To- 
warzystwa polityczne, postanowił z tem je- 
dnak zaczekać aż do reorganizacyi „Straży“, 
która ma nastąpić w najbliższym już czasie. 
Nim to nastąpi, uchwalił komitet założyć „na 
próbę“ osobne Towarzystwo polityczne na 
Charlottenburg. Wreszcie postanowił komitet 
zaprowadzić stałą opiekę nad Towarzystwami 
po za Berlinem. 

x 


O upośledzeniu katolików na Mazurach 
pisze berlińska Germania: W powiecie nid- 
borskim we wsi Kraszewo od r. 1899 odpra- 
wia ks. Białut nabożeństwo w domu prywa- 
tnym. Wszelkie starania władzy duchownej 
o pozwolenie na wybudowanie kościoła po- 
zostały bezskuteczne, mimo, że miejsee pod 
kościół zakupiono, a biskup fundusze na bu- 
dowę ofiarował. Od dwu lat domaga się ks. 
biskup pozwolenia przynajmniej na wybudo- 
wanie kaplicy, ale nawet odpowiedzi na po- 
danie swe nie odebrał. W interesie tym sa- 
mym grono poważnych obywateli z Kraszewa 
i okolicy wysłało do rządu petycyę, ale i ta 
pozostała bez odpowiedzi, ponieważ pastor 
Rauch z Narzymia zaprotestował przeciwko 
temu z powodu, że kaplica rzekomo służyłaby 
jedynie do polonizacyi. 

W Koszelewach przed czterma laty wy- 
budowano w kształcie stodoły kaplicę, ale 
rząd zabronił odprawiania w niej. nabożeń- 
stwa ks. dr. Lissowi z Rumian, mimo, że 
powiatowy budowniczy orzekł, iż żadne nie- 
bezpieczeństwo grozić nie może. 


W tym samym numerze zamieszcza Ger- 
mania na innem miejscu skargi katolików- 
Niemców z Bydgoszczy, że rząd mimo przy- 
rzeczenia, zwleka od dwu przeszło lat z bu- 
dową katolickiego kościoła, przeznaczonego 
wyraźnie dla katolików-Niemców, wiedząc, że 
kościoły istniejące tak są zwykle przepełnio- 
ne, że docisnąć się do nich niepodobna. 
W artykule tym zaznaczono wyraźnie, że po- 
stępowanie takie obliczone jest widocznie na 
zobojętnienie dla katolicyzmu i tem łatwiej- 
szą protestantyzacyę. 

$ 


Głośny włościanin poznański Drzyma- 
ła, który, jak wiadomo, zamieszkał w wozie 
eygańskim, gdy mu władze pruskie zabroni- 
ły zbudować chałupę na skrawku własnej 
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Z franenskiege. 


X. 
(Ciąg dalszy). 


Łzy napłynęły do oczu Pauletee, a je- 
dnocześnie wyznanie plątało się jej na ustach. 
Miała ochotę krzyczeć: „To prawda, jest 
człowiek, którego kocham, którego nad wszyst- 
kich przekładam !...“ Ale gdy budziło się w 
niej na nowo uczucie dla Kivoalena, zmie- 
nione oblicze ojca stawało jej przed oczami; 
przypominała sobie okrzyki rozpaczy pana 
Pontal. 

Walcząc pomiędzy wstrętem do zdrady 
a pomiędzy pełnem zapału przywiązaniem do 
ojea, nie miała już siły być szezerą. Wobec 
tego pytania stała milcząca, bez tehu, z tru- 
dem powstrzymując łkanie. 

Komendant widział jej oczy pełne łez 
i pomylił się eo do powodu jej zmięszania. 
Wyrzuceał sobie, że naraża na tortury tę du- 
szę dziewiczą, stawiając nieustanne pytania. 
Być może, iż także się obawiał, aby niedy- 
skretne jego naleganie nie rozwiało szczęścia, 
którego już prawie ręką dotykał. 

— Przebacz mi — zawołał — robię się 
kompletnym idyotą.... Zabijam ciebie mojemi 
drażliwemi pytaniami, a tymczasem powi- 
nienem uznać się aż nadto szczęśliwym, bę- 
dąc przyjętym przez ciebie... Lecz Pauletko, 
tak mało mam zaufania w moją osobistą war- 
tość!.. O mnie samym, o mojem życiu, nie 
prawie nie wiesz, posiadasz naturę wrażliwą, 
kochającą, i gdybyś kiedyś spotkała ezłowieka 
młodego, ku któremu czułabyś pociąg, byłoby 


to dla ciebie i dla mnie najokropniejszem 
nieszczęściem.... 

Niestety! człowieka, ku któremu serce 
jej się skłaniało, juź spotkała, a teraz właśnie 
go się wyrzekała.... 

Jeszcze przed wieczorem Rivoalen dowie 
się o tem wyrzeczeniu i słusznie oburzony 
taką nieuezciwością, pogodzi się i także się 
wyrzeknie.... 

Pauletka była tak mocno przekonana, 
że jedyny jej romans miłosny już się skoń- 
czył i nigdy się nie wróci, że mogła odpo- 
wiedzieć Le Dantecowi zupełnie szczerze: 

— Jestem poważniejsza, niż pan n.oże 
sądzić i wiem do ezego się zobowiąznię.... 
Nigdy nie będzie pan zmuszony uczynić mi 
podobnej wymówki... 

Oczy komendanta zabłysły. 

— A więe przystajesz!... — zawołał, 
porywając obie ręce młodej dziewczyny — 
będziesz moją żoną, Pauletko ? 

— Tak... Proszę tylko o jedną rzecz... 
którą musi pan wymódz na moich rodzicach... 
Pragnę, abyśmy już jutro opuścili Morgat... 
Wszyscy ci ludzi z hotelu dowiedzą się bar- 
dzo szybko, że wychodzę zamąż: będziemy 
narażeni na ich ciekawość i uwagi... Ta myśl 
sama już mnie denerwuje i chcę wyjechać... 

Ta prośba aż nadto zgadzała się z oso- 
bistem życzeniem Tie Danteca, aby jej nie 


uwzględnił. 
— Jestem zupełnie tego samego zda- 
nia... — odrzekł — chcę w spokoju starać 


się o twoje względy, drogie dziecko, bez 
tych wszystkich natrętów, którzy mi w drogę 
włażą. Wyjedziemy więc jutro i będę wam 
towarzyszył do Paryża... Zresztą muszę i tak 
tam posiedzieć, aby się zająć przygotowaniem 
do naszego przyszłego urządzenia domu... 
Podczas gdym w mojej zarozumiałości budo- 
wał fantazyjne zamki na lodzie, wymyśliłem 
projekt, który może ci się podoba, Pauletko... 
Moja rezydencya w Landerneau byłaby może 
mieszkaniem nadto surowem dla młodej Pa- 
ryżanki.. Marzyłem więc o najęciu, w oko- 
licach Paryża, willi, ładnie położonej, gdzie 
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ziemi, jest, jak donosi korespondent Gońca 
Wielkopolskiego chory, a rozchorował się 
z powodu utrapień. Komisarz obwodowy 
z Rakoniewice wezwał najpierw Drzymałę, 
aby z nowego wozu usunął kuchenkę w prze- 
ciągu oznaczonego czasu. Drzymała tego nie 
uczynił, ponieważ kuchenka była mu niezbę- 
dna do gotowania strawy. Z tego powodu 
kuchenkę żelazną zabrano gwałtem przy po- 
mocy żandarma i ulokowano ją u sołtysa w 
Podgradowicach (przechrzezonych na Kaiser- 
treu). Następnie wezwano Drzymałę na ter- 
min do komisarza i miał iść zaraz na l4 
dni do aresztu policyjnego za nieposłuszeń- 
stwo wobec rozporządzenia, ale ponieważ 
był chory, na razie zwolniono go od are- 
sztu. Komisarz radził mu, aby dobrowolnie 
pozbył się wozu, a w takim razie postara 
się o to, aby mu zwrócono wszystkie dotych- 
czasowe koszta i wydatki. 

„Dobrze — rzekł Drzymała — pro- 
szę więc o konsens na wybudowanie cha- 
tynki“. 

Komisarz odpowiedział, że konsensu 
dać nie może, ale mu radzi, aby sobie gdzie 
najął izbę, i t. d. Na pytanie, jak sobie te- 
raz Drzymałowie dają radę z warzeniem 
strawy, odrzekł Drzymała: 

„Co było począć? Wstawiłem starą 
kuchenkę i kobieta warzy dalej". 

Ale cóż? Drzymała otrzymał rozkaz, 
aby w trzech dniach wyniósł się z wozu, bo 
inaczej przemocą go wyrzucą. Sprawa w ca- 
łej okolicy stała się głośną. 

Z innej strony donoszą, że sprawą 
Drzymały zajęła się już „Straż“ poznańska. 
Z polecenia tej instytucyi wytoczył adwokat 
Drwęski proces komisarzowi z Rakoniewice. 


Z pod barła rossyjskiego. 


(Charakterystyczne ostrzeżenie. — Ciekawy wy- 
wiad. — Prasa rossyjska o zjeździe misyonar- 
skim w Kijowie). 


Urzędowa Rossija występuje pod 
adresem Finlandyi, wobec otwarcia 
Sejmu fińskiego, z ostrzeżeniem. [on ar- 
tykułu ma charakter komunikatu urzędowego. 

„Mowa tronowa — pisze Rossija — 
przeczytana przez generał -gubernatora na 
otwarciu Sejmu, powinna zmusić część po- 
słów, szanujących prawo, do głębokiego za- 
stanowienia się nad obowiązkami względem 
ludności, która wybrała ich na swych przed- 
stawicieli. Przypominamy, że poprzedni Sejm 
został rozwiązany za to, że wyraził votum 
nieufności Senatowi za środki, przedsięwzięte 
przeciw rewolucyonistom rossyjskim, i dla- 
tego, że Senat nie chciał odeprzeć zakusów, 
kierowanych jakoby przez reakcyę rossyjską 
przeciw wewnętrznej niezależności kraju*. 

Rossija przytacza ustęp mowy tronowej, 
w którym jest wzmianka o rozwoju Finlandyi 


urządzić według twojej fantazyi... Czy ci to | wie 


dogadza ? 

— Jesteś pan nadto dobry i dziękuję 
panu... Będę bardzo zadowolona, szczególniej, 
jeżeli pan pozwoli, aby papa nas często od- 
wiedzał i jeżeli pan mnie upoważni zaprosić 
go na całe wakacye... 

— Ma się rozumieć! — zawołał we- 
soło. 

Nastała chwila milczenia, przerywana 
tylko szaloną galopadą źrebaka po łące. 
Natychmiast idę uprzedzić państwa 
Pontal — rzekł Le Dantec. — Pójdziesz ze 
mną Pauletko ? 

Wysunęła zwolna ręce swoje z jego 
dłoni i potrząsnęła głową: 

— Nie — szepnęła — wolę wrócić do- 
piero wtedy, gdy pan wszystko z nimi uło- 
ty... Zobaczę się z panem za chwilę, na 
plaży. 

Patrzył na nią przez chwilę z waha- 
niem; pragnąłby mocno ująć jej ręce i o- 
kryć je pocałunkami, ale nie śmiał pozwolić 
sobie na tę poufałość, chociaż upoważniała 
go do niej jego nowa sytuacya jako narze- 
czonego. Skłonił się z rezygnacyą. 

— A więc do widzenia wkrótce, Pau- 
letko... 

Oddalił się w stronę baryery i zanim 
zniknął, przesłał jeszcze raz ukłon ręką mło- 
dej dziewczynie, która stała nieporuszona 
jak posąg na środku zielonej łąki. 


XI. 


Kwadrans upłynął. Pauletka ciągle się 
nie poruszała z miejsca, jak zesztywniała. 
4 nogami wrosłemi w ziemię, z założonemi 
na piersiach rękami i naprężonym umysłem, 
była poprostu oszołomiona szybkością, z ja- 
ką bieg jej życia został nagle zmieniony. 
Cios, który odniosła, był tak niespodziewa- 
ny, tak bolesny, że miała ochotę wierzyć, iż 
to wszystko było tylko rodzajem halucyna- 
cyi. Widząc, że się nie porusza, źrebak ze 


byłabyś w pobliżu rodziny i mogłabyś się | zwiehrzoną grzywą zbliżał się do niej, cieka- 


pod opieką Rossyi i o jej obowiązkach wagle- 
dem państwa rossyjskiego. j 

„Jaknajściślejszy związek — pisze da- 
lej — Finlandyi z ochraniającą ją Ros- 
sją jest niezbędnym warunkiem istnienia 
autonomii tej prowincyi i każdy czyn naro- 
dowego przedstawicielstwa Finlandyi, skiero- 
wany przeciw tej, uprawnionej i niezbędnej 
łączności, musi wcześniej, ezy później dopro- 
wadzić do środków ograniczenia odrębności“, 

Rossiju określa z kolei te kompelencye 
Sejmu, które on bez obawy narażenia się 
może wykonywać: „Pominąwszy zagadnienie 
stosunku Finlandyi do Rossyi, którego osta- 
teczne rozwiązanie należy bezspornie do po- 
tomka zdobywcy Finlandyi, w kompetencyi 
Sejmu finlandzkiego leży rozstrzyganie wielu 
zagadnień, dotyczących wewnętrznego, eko- 
nomicznego życia autonomicznej prowincyi. 
Te zagadnienia powinny zająć Sejm, jeżeli 
nie chce on wchodzić na niebezpieczną drogę, 
nie miejscowych, lecz ogólno państwowych 
kompetencyj*. 

Następuje wreszcie wymówka pod adre- 
sem partyj umiarkowanych za to, iż nie po- 
trafiły one przeciwstawiać się dość energi- 
cznie żywiołom skrajnym i dopuściły do Sej- 
mu duży zastęp socyalistów. Ža to leży na 
nich obowiązek przeciwdziałania robocie 
przedstawicieli partyj skrajnych, gdyż w prze- 
ciwnym razie, „jeżeli napomnienia uczynione 
z wysokości tronu nie zostaną wysłuchane z. 
dostateczną uwagą przez Sejm, to winien on 
wiedzieć, że „ta część narodu rossyjskiego, 
która podtrzymywała prawa finlandzkie*, ta, 
która robiła wycieczki do Wyborga i ta, która 
fabrykowała bomby w Kuokkale, nie ochroni 
Sejmu od oburzenia sprawiedliwego wszyst- 
kich tych ludzi rossyjskich, którzy, nie na- 
stając na podarowaną przez monarchów we- 
wnętrzną autonomię Finlandyi, sądzą zupeł- 
nie słusznie, że nie Finlandya zawojowała 
Rossyę, lecz Rossya Finlandyę*. 


EJ 


. Nowoje Wremia zamieszcza wywiad 
dziennikarza angielskiego Steada 
u Stołypina: 

Stołypin: Rewolucya umarła, ożyć 
może tylko wtedy, gdy popełnimy jaki błąd. 

Stead: Jeśli tak, to czas byłoby wy- 
rzec się stanów wojennych, wyroków śmier- 
ci, zesłań. 

Stołypin: Sądząc z gazet angielskich, 
my rzeczywiście tylko zsyłamy, karzemy na 
śmierć. Lecz tak nie jest. Te pewne zarzą- 
dzenia, niezgodne ze zwykłym stanem rze- 
czy, zostały wywołane koniecznością. Zmie- 
nią się one jednocześnie ze zmianą warun- 
ków. (iągle niepodobna rządzić przy pomocy 
wyjątkowych środków. 

Stołypin wyraził dalej nadzieję, że za 
dwa miesiące stan wojenny zostanie zniesio- 
ny w Odessie, przed Bożem Narodzeniem w 
Królestwie Polskiem i w kraju Nadbałty- 
ekim, pozostanie tylko na Kaukazie. Premier 
oburza się na wszelkie okrucieństwa. Cztery 


wierzgając.  Przestraszył ją swoimi 
skokami i „najmłodsza* uciekła ku wałowi, 
w którym był otwór. Przeszła szybko na 
ścieżkę kamienistą, przecinającą drogę do 
Crozon w kierunku osady Lesquiilinec. Szła 
machinalnie tym spadem pomiędzy dwiema 
ścianami wysokich krzaków cierni i ostro- 
krzewin i jedna myśl nieustannie kołem to- 
czyła się w jej mózgu: „Wszystko skończo- 
ne, dała słowo i jutro wyjedzie jako narze- 
czona starego komendanta Le Danteec!*, 

Zdawało jej się, że cała jej młodość 
zniknęła od razu jak woda biegnąca, która 
wpada nagle w przepaść. Przeszła zwolna 
wzdłuż jedynej ulicy, której odrapane chału- 
py pokryte były słomianymi dachami i ma 
której pół nagie dzieci przewracały się wspól- 
nie z kurami i prosiętami. Była to najnędz- 
niejsza wioska w całej parafii, a przecież w 
tej chwili, gdy miała opuścić Morgat, Pau- 
letka zazdrościła prawie losu starym kobie- 
tom, przykueniętym na progu nędznych le- 
pianek. Spojrzeniem żalu obejmowała cały 
krajobraz, który służył za ramy jedynemu 
jej romansowi w życiu... „Najmłodsza“ roz- 
paczliwe pożegnanie przesyłała temu zakąt- 
kowi Bretonii, którego pola i lasy były 
świadkami tylu ukrytych chwil radości, ca- 
łej jutrzenki szczęścia, która, niestety! tak 
okrutnie i tak niespodziewanie przysłoniona 
została chmurami burzy!... Przypomniała so- 
bie wieczorny spacer u boku Rivoalena, gdy 
księżyc wschodził po nad Rullianec i słowe 
swoje, wypowiedziane głosem tak wesołym. 
figlarnym, a które obecnie z goryczą wraca- 
ły jej do pamięci: „Nie! eóżznowu? czy wyo- 
braża mnie pan sobie w sukni białej z długim 
trenem, w białych welonach, schodzącą ze 
stopni ołtarza u boku starego Le Dantec?“ 
A więc, ta ewentualność miała się przecie 
urzeczywistnić i Rivoalen, gdyby mu przy” 
szła ochota, mógłby pójść zobaczyć ten upo” 
korzający i śmieszny widok !... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


lata temu nie przypuszezał nawet, że będzie 
brał udział w systemie rządu, stosującym 
karę śmierci, lecz konieczność ignoruje pra- 
wo. Gdyby niezwłocznie zniesiono karę śmier- 
ci, nie udałoby się uratować żadnego z urzę- 
dników, zajmujących wyższe stanowiska w 
państwie. Zapewnienia rewolucyonistów, iż 
codziennie wykonywanych jest 15 wyroków 
śmierci, nie są zgodne z prawdą. Stołypin 
zaznacza, iż nie rozporządza ścisłemi cyfra- 
mi, lecz bardziej prawdopodobną cyfrą jest 
15 wyroków na miesiąc. Nieprawdą też jest, 
jakoby kary Śmierci miały ustać dopiero 
wtedy, gdy wszyscy rewolueyoniści wpadną 
w rece władzy. Zsyłamy — mówił Stoły- 
in — codziennie koło 200, ogółem zesłano 
14.000, zbiegło 2.000, pozostało więc w na- 
szych rękach 12.000. — W końcu Stołypin 
wskazał na uspokojenie w kraju, eo zawdzię- 
czać należy reformom agrarnym. A i mło- 
dzież też uspokoiła się i zabrała się do pracy. 


* 


Osławiony zjazd prawosławnych 
misyonarzy w Kijowie podpisał już 
swoje uchwały i postulaty. Prasa rossyjska 
omawia szeroko dezyderaty, zdumiewające 
cały świat kulturalny nietolerancyą i niena- 
wiścią. „Chrystus odwrócił się od misyonarzy 
zjazdu kijowskiego, czy też oni zapomnieli 
o Chrystusie — pisze organ październikow- 
ców, Gołos Moskwy. — Na całej ich dzia- 
łalności leży piętno czarnej myśli, która 
może się zrodzić tylko w duszy, pozbawionej 
światła i ciepła nauki Chrystusowej...* Dalej 
opowiada wspomniany dziennik, jak bardzo 
„przygnębiające wrażenie“ wywierał na obe- 
enych cały przebieg obrad w Kijowie i jak 
bezwzględnie całe kierownictwo objęli epi- 
skopi, którzy despotycznie przeprowadzali 
uchwały. 

W żadnej z gazet rossyjskich niema 
dotąd szezegółowego sprawozdania z obrad, 
nie wiadomo więc dotąd, co właściwie mó- 
wił ober-prokurator Synodu, p. Izwolskij, a 
co mówili metropolici petersburski i kijow- 
ski, którzy tak jeszcze niedawno ogłaszali 
odezwy, nacechowane duchem tolerancji. 
Wiadomo tylko, że z p. Izwolskim „polemi- 
zował gorąco* jego urzędnik do szezególnych 
zleceń, p. Skworcow, który się oburzał, iż 
misyonarzy nazywają „żandarmami wydziału 
duchownego“. Wiadomo nadto, iż główną 
rolę na zjeździe odegrali dwaj najzagorzalsi 
wrogowie katolicyzmu i polskości, episkop 
wołyński Antoniusz i chełmski Kulogiusz. 

„Wysłuchawszy wszystkich uchwał — 
robi słuszną uwagę Nowoje Wremia — za- 
pytać się trzeba, czy wojująca partya głosi- 
cieli pokoju Chrystusowego słyszała kiedy 
owo wezwania do miłości, nakazane nam 
przez Cerkiew prawosławną i jej lepszych 
synów, a powtórzone z wysokości tronu? 
Rzecz to wątpliwa. Na posiedzeniach zjazdu 
coraz jaskrawiej uwydatniała się jednostron- 
ność kierowników zjazdu, którzy zrobili 
gwałtowny zwrot z drogi religii na drogę 
nienawiści i nieprzejednania... Jak  zrozu- 
mieli i co «ywnioskowali zasiadający w Ki- 
jowie misyonarze z ukazu z d. 30 kwietnia 
o wolności wyznań? Nie. Bo w przeciwnym 
razie ci obrońcy Cerkwi prawosławnej nie 
szukaliby umocnienia jej przez gwałtowne 
odosobnienie Cerkwi od tych wszystkich, 
którzy wierzą inaczej i znaleźliby oparcie 
nie w ucisku i ograniczeniach prawodawczych 
i administracyjnych, potępionych bezpowro- 
tnie przez religię i przez życie, lecz zaczer- 
pnęliby mocy w samych sobie, w sile ducha 
i wiary.“ 

Rossyjscy publicyści liberalni podkre- 
ślają przedewszystkiem polityczno-społeczny 
charakter uchwał zjazdu misyonarskiego. Sžo- 
wo petersburskie zwraca więc uwagę, że u- 
chwały, dotyczące Kraju Zachodniego, skie- 
rowane są ku temu, ażeby „uzbroić ducho- 
wieństwo prawosławne tego kraju w całą 
potęgę oręża agresywnego, nietylko ducho- 
wnego, w rodzaju kazań, szkół, wychowania 
religijnego i t. p., ale i czysto ziemskiego, 
zaczynając od pomocy państwowej, a kończąc 
na roli kierującej w sprawach drobnego kre- 
dytu włościańskiego, stowarzyszeń i spółek 
urządzeń rolnych i t. p.*.... „Zjazd — pisze 
w dalszym ciągu Słowo — dąży do uczynie- 
nia z każdego duchownego prawosławnego 
nietylko agitatora politycznego, lecz dąży tak- 
że do postawienia duchownych na czele i w 
centrum całej możliwej samodzielności spo- 
łecznej we wsiach Kraju Zachodniego. Ta 
strona uchwał misyonarskich mierzy niezró- 
wnanie dalej, niż cele czystej misyi, choćby 
nawet agresywnej“. 

Riecz w oskarżeniach misyonarzy idzie 
jeszcze dalej. Stwierdziwszy najbliższe pokre- 
wieństwo duchowieństwa prawosławnego z 
działaczami ze Związku „prawdziwych Ros- 
syan“, organ „kadetów“ pisze, co następuje: 
„Na Wołyniu i w Chełmszczyźnie oddziały 
Zwiazku wysuwają zasadę wywłaszczenia zie- 
mi obywatelskiej. (o prawda, związki starają 
się tylko o przymusowe wywłaszczenie ziemi 
obywateli Polaków.... Czarni misyonarze, zgro- 
madzeni na zjeździe w Kijowie, jako środek 
do walki z katolicyzmem i propagandy prawo- 
sławia, żądają, ażeby natychmiast załatwione 
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zostały potrzeby rolne włościan prawosła- 
wnych w Kraju Zachodnim. 

„W swojej gorliwości reformatorskiej 
ojeowie-misyonarze również nie cofają się 
przed ideą wywłaszczenia przymusowego... 
A cóż będzie z potrzebami rolnemi włościan 
prawosławnych w Rossyi centralnej? Czyż 
one nie powinny być załatwione również na- 
tychmiast? Czy nie zapyta włościanin pra- 
wosławny gubernij wielkorossyjskich, dla- 
czego jego ojcowie duchowni zapomnieli o 
nim? Czy nie przyjdzie mu do głowy myśl 
przewrotna, że to właśnie skutek jego wier- 
ności dla prawosławia i że, skoro się za- 
chwieje w wierze, to i onim pomyślą? Dro- 
ga nieszczerości, na kłamstwie opartej dema- 
gogii — niewątpliwie doprowadzi do takich 
kolizyj dramatycznych. A cała polityka orga- 
nizacyi „czarnych sotni“ opiera się dotąd 
tylko na kłamstwie i niesumiennej demagogii. 
Tak długo trwać nie może i organizacye 
czarne muszą albo zgnić, albo odegrać do 
końca swoją rolę prowokacyjną i doprowa- 
dzić do tragedyi*. 

Ogromnie charakterystycznym szczegó- 
łem uchwał zjazdu kijowskiego są rozmaite 
projekty, eo do reform w nabożeństwach 
prawosławnych. Uchwalono mianowicie wpro- 
wadzić do Cerkwi różne zwyczaje i obrzędy, 
żywcem zapożyczone z Kościoła katolickiego. 
Między innemi, postanowiono odprawiać w 
cerkwiach Msze św. codziennie, a także wpro- 
wadzić śpiewy ludu w czasie nabożeństw, 
zorganizować poświęcanie pól, objazdy parafij, 
Pe IER dzieci do spowiedzi i t. d., 
ht Gl 


W Turcyi. 


Rada Ministrów. 

Onegdaj najpierw w Yildizie, a nastę- 
pnie u Porty odbyła się Rada ministrów w 
sprawie uregulowania i reorganizacyi kwestyj 
finansowych w rozmaitych departamentach, 
jakoteż zniesienia zbytecznych posad, utwo- 
rzonych dla protegowanych. 

Rada ministrów postanowi następnie, co 
należy zrobić z usuniętymi funkcyonaryu- 
szami. 

Nowe ministerstwo ma wkrótce ogłosić 
swój program. 

Akcya Rządu. 


Sabach donosi, że prefekt w Konstan- 
tynopolu wydał rozkaz przedsięwzięcia wy- 
borów do Rad municypalnych. 

Na prowincyi prawybory do Izby po- 
słów już się odbywają. 

Rząd, prócz zagranicznej pożyczki, za- 
mierza zaciągnąć także pożyczkę wewnętrzną, 
która zostałaby zamortyzowana w 10 latach. 

Berl. Tagebl. dowiaduje się z Konstan- 
tynopola że Turcya ma przystąpić do wzmo- 
enienia swej floty wojennej i w tym celu za- 
ciąga pożyczkę zagraniczną, co do której ma 
zapewnione poparcie rządu angielskiego. 

arsenałach Konstantynopola pracują 
już teraz gorączkowo nad wyekwipowaniem 
floty, która pojedzie w podróż inspekcyjną do 
portów tureckich. Równocześnie wysłane zo- 
staną ekspedycye wojskowe do Jemen i na 
Półwysep Arabski. Kkspedycye pozostaną tam, 
aż do zupełnej reorganizacyi kraju. 

Wysłane będą również silne oddziały 
wojskowe do Armenii dla sparaliżowania na- 
padów Kurdów na Armenię. 

Tymczasowy minister wojny postanowił, 
aby oficerów zdolnych do służby, a pozosta- 
jących po za kadrami, powołano w szeregi, a 
niezdolnych, aby spensyonowano. 


Wywiady u polityków tureckich. 


Koeln. Ztg. wobec doniesienia paryskie- 
go dziennika Temps, jakoby Kiamil basza 
wyraził się, że przyjaźń niemiecka przyniosła 
Turcyi mało korzyści, zamieszcza depeszę z 
dnia 9 b. m., która opiewa: „Wielki wezyr 
upełnomoenił korespondenta Koeln. Ztg. do 
oświadczenia, że wysoko ceni znaczenie przy- 
jaźni niemieckiej dla rozwoju Turcyi. Praca 
niemieckich oficerów w wojsku tureckiem 
obowiązuje do wielkiej wdzięczności. Prze- 
mys? niemiecki jest korzystny dla Turcyi, a 
budowa kolei w Azyi mniejszej podnosi siłę 
Tureyi. Natomiast przyjaźń Niemiec nie 
uchroniła Tureyi przed burzami wewnetrzne- 
mi. Konstytucya znacznie wzmocni stosunki 
wewnętrzne Turcyi tak, że również i inne 
mocarstwa staną po stronie Niemiec, a ra- 
zem z Niemcami przyczynią 'Lureyi więcej 
dobrego,niź Niemcy same uczynióby zdołały. * 

Sprawozdawca Matina odbył interview 
z nowym wielkim wezyrem, Kiamilem baszą. 
Wielki wezyr oświadezył między innemi, że 
ewentualne zmiany konstytucyi będzie mógł 
poczynić tylko nowowybrany parlament. Ko- 
mitety młodotureckie nie mogą obecnie sta- 
wiać żadnych żądań w tym kierunku. Prawo 
banicyi przysługiwać będzie odtąd nie osohi- 
ście sułtanowi, lecz odpowiedzialnemu rządo- 
wi. Uzłonkowie senatu będą mianowani przez 
sułtana. Wytyczną polityki tureckiej będzie 
w polityce zagranicznej utrzymanie status quo, 
w polityce wewnętrznej wprowadzenie jak 
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najwięcej reform. W razie uspokojenia w kra- 
ju będą też przedsięwzięte kroki u mocarstw 
celem usuniecia ich opieki nad Macedonią. 

Neue Freie Presse ogłasza interview 
swego berlińskiego korespondenta z ambasa- 
dorem tureckim w Berlinie, Achmed Tew- 
fik baszą, o ruchu konstytucyjnym w 
Turcji. 

Ambasador berliński wskazuje, że w 
fakcie, iż wojsko wywołało ruch konstytu- 
cyjny, leży najpewniejsza rękojmia, że nowa 
era będzie trwałą. 

Ostatnie wypadki zadają kłam twier- 
dzeniu, jakoby naród turecki przywykł do 
niewoli. Nieprawdą również jest, że ruch 
zwraca się przeciw sułtanowi. Jak na czasie 
było nadanie konstytucyi, wynika z opłaka- 
nych stosunków finansowych Turcyi. Amba- 
sador przypomina, iż Izzet basza zamierzał 
utworzyć kasę centralną, do której miały 
iść dochody wszystkich ministerstw. Wyo- 
brazić sobie można, do jakiego stanu, w ra- 
zie zrealizowania tego zamiaru, byłyby finan- 
se dojść musiały. 

Dalej wskazał ambasador, że wpraw- 
dzie antagonizm pojedynczych narodów na 
Bałkanie jest bardzo silny, lecz w parlamen- 
tarnem państwie prądy ścierać się będą z 
mniejszą siłą. 


Młodoturey. 


Do Vossische Ztg. donoszą z Konstan- 
tynopola, że między komitetem młodoture- 
ekim w Konstantynopolu, a komitetem w Pa- 
ryżu doszło do zupełnego zerwania. Komitet 
paryski domagał się przed kilku dniami zmu- 
szenia sułtana do abdykacyi, natomiast kon- 
stantynopolitański dał publicznie wyraz swej 
wierności dia władey i odmówił wszelkiego 
udziału w planach paryskich. 

Wedle informacyj pism angielskich, pe- 
wien odłam Młodoturków wysłał zajęty prze- 
zeń w Dolmae-Bagdże okrętewojenny do Kon- 
stantynopola, aby módz każdej chwili rozpo- 
cząć bombardowanie Yildiz-Kiosku. Kilkuna- 
stu Młodoturków wyruszyło w pościg za Izze- 
tem baszą, aby go dostać w swe ręce żyw- 
cem lub trupem. 


Usuwanie przedstawicieli i zwolenników 
dawnego systemu. 


Usuwanie wyższych i niższych urzędni- 
ków, zwolenników dawnego systemu, trwa w 
dalszym ciągu. 

Ambasadorowie w Paryżu, Petersburgu 
i Waszyngtonie, którzy usunięci zostali ze 
stanowiska, otrzymali rozkaz natychmiasto- 
wego stawienia się w Konstantynopolu. 

W sprawie defraudacyi pierwszego se- 
kretarza sułtana, Tachsila baszy, ogłaszają 
dzienniki, że między innemi Tachsil zdefrau- 
dował z funduszu eunuchów 80.000 funtów. 
Dzienniki umieszczają satyryczne artykuły o 
aresztowanych baszach. 


KRONIKA. 


Lwów, 11 sierpnia. 


— Kalendarz. 

Środa (12 sierpnia). 

Klary p. — Sława bł, — Syły Ap. 

Wschód słońca o godzinie 4'21 rano, za- 
chód słońca o godzinie 638 po południu. 


— Jubileuszowe karty pocztowe. 
Austryacki Zarząd poczt przygotowuje na dzień 
18 sierpnia b. r. wydanie jubileuszowych kart 
pocztowych, jako pamiątki 60-letniego Jubileu- 
szu Rządów Najj. Pana. Na kartkach umieszczo- 
ny będzie portret Monarchy z lat młodzieńczych 
w artystycznem wykonaniu. 

— Reforma szkolnictwa średniego. 
Ministerstwo oświaty przedsięwzięło prace w 
sprawie reformy szkolnictwa średniego, które 
już niebawem posuną się o duży krok naprzód. 
Prace wstępne ukończono i zupełnie już jest 
gotów plan nauk trzeciego typu szkoły średniej, 
8-klasowego gimnazyum realnego, który wkrótce 
będzie ogłoszony. Podobnież gotów jest w głó- 
wnych zarysach takiż plan czwartego: typu 
szkoły średniej, reformowego gimnazyum real- 
nego. 

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska obrz. łać. Odznaczeni Expositorio ca- 
nonicali: ks. Wojciech Prugar, proboszcz w Ba- 
bicach, ks, Maurycy Turkowski, katecheta gimn. 
w Sanoku, ks. Walenty Toczek, katecheta gimn. 
w Drohobyczu. Ks. Jan Marek, który po 3-le- 
tniej pracy duszpasterskiej w Brazylii (w kolonii 
polskiej Sao Feliciano) powrócił do kraju, prze- 
znaczony został na posadę kooperatora ad per- 
sonam w Turbi. 

Dyecezya krakowska. Wizytacyę biskupią 
odprawi ks. biskup sufragan w Kętach 23 i 24 
sierpnia, w Czańcu 25 i 26 sierpnia razem z 
Porąbką; w Bulowicach 27 sierpnia; w Witko- 
wicach 28 sierpnia; w Nidku 29 sierpnia, w 
Głębowicach 30 sierpnia; w Osicku 81 sier- 
pnia i 1 września; w Bielanach % września; 
w Brzeszczach 3 i 4 września. Administrato- 
rem w Niepołomicach zamianowany ks. Marcin 


Zdebski, dotychczasowy wikaryusz w Wieliczce. 
Prezentę na probostwo w Budzowie otrzymał 
ks. Józef Gros, katecheta w Nowym Targu. Do- 
ktorat św. Teologii na Uniwersytecie grego- 
ryańskim w Rzymie otrzymał ks. Julian Go- 
łąb. Konkurs na opróżnione probostwo w Nie- 
połomicach ogłoszony z terminem do 15 wrze- 
śnią. 

— Raport główny kadetów rezer- 
wowych. Dziennik rozporządzeń wojskowych 
dla c. i k. armii ogłasza następujące postano- 
wienie P. Ministra wojny: Podobnie jak dotych- 
czas dla oficerów rezerwowych, odbywać się 
będą, począwszy od bieżącego roku, raporty głó- 
wne (Hauptrapport) dla kadetów i aspirantów 
na kadetów rezerwowych. Raporty te odbywać 
się będą w komendach uzupełniających coro- 
cznie w drugim dniu po raporcie oficerów re- 
zerwowych, każdorazowo 0 godzinie 9 rano. 
Celem tych raportów jest obznajomienie kade- 
tów i aspirantów z zaszłemi zmianami organi- 
zacyi i regulaminów wojskowych, tudzież przy- 
pomnienie im spraw i przepisów służbowych. 
Tak kadeci, jak i aspiranci na kadetów stawić 
się mają przy raporcie w ubrauiu cywilnem, 
a przynieść mają do rewizyi: pasport wojsko- 
wy i t, zw. Personalnachweis, następnie ewen- 
tualnie ostatni dekret nominacyjny i kartę prze- 
znaczenia służbowego na wypadek wojny. 

— Reduta letnia w Lubienin. Nie- 
zależnie od festynu, który w sobotę, 15 b. m., 
urządza w Lubieniu grono dziennikarzy lwow- 
skich na dochód budowy „Schroniska dzienni- 
karzy i literatów polskich im, Wincentego Pola“, 
miejscowy klub towarzyski postanowił urządzić 
dnia tego wieczorem w sali teatralnej i na 
deptaku elektrycznie oświetlonego Zakładu zdro- 
jowego redutę letnia, nieznaną jeszcze w na- 
szym kraju. Szczegóły programu tej zabawy, 
która — jak nam donoszą z Lubienia — za- 
powiada się pod względem frekwencyi wspa- 
niale, gdyż wybiera się na nią całe okoliczne 
obywatelstwo, wszyscy kusacyusze i kuracyu- 
szki, a takżo bardzo znaczna liczba osób ze 
Lwowa — trzyma na razie komitet w taje- 
mniey. 

— Burzę z piorunami mieliśmy dziś 
o wczesnej godzinie rano, przyczem deszcz — 
już nie padał, lecz lał, jak z konwi. Natural- 
nie: mało go dotąd mieliśmy! 

Później mgły roztoczyły się nad ziemią; 
później znowu rozjaśniać się zaczęło i już była 
jaka godzinka, czy dwie, które odsłoniły nieco 
błękitu, a nawet garstką, acz skąpą, promyków 
słońca, niepewnych i lękliwych, jakby wstydzi- 
ły się swego wejścia. 

A potem, dla odmiany, przyszły znowu 
chmury i puścił się znowu kapuśniaczek. Na- 
turalnie: dawno go nie było! 

Znaczyć to ma, że — słowa prognozy — 
„Pogoda zwolna się polepsza”. W istocie aż 
nadto zwolna. 

— Ogłoszenie c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie z dnia 5 sierpnia 1908 o terminach 
jarmarków, na których Ministerstwo obrony 
krajowej postanowiło zakupić remonty dla obro- 
ny krajowej, zamieszczone jest w „dzienniku 
urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety Lwow- 
skiej. 

— Przyjazd kolonistów z Huty ko- 
rostowskiej. Polskie Towarzystwo pedagogi- 
czne we Lwowie zawiadamia, że przyjazd ko- 
lonistów nastąpi dnia 14 b.m.o godzinie 5:50 
po południu. 

Rodzice, względnie opiekunowie, zgłoszą 
się o tym czasie po odbiór swych dzieci na 
dworzec główny. 

— Kasa zamawiań biletów w teatrze 
miejskim, która mieściła się dotychczas w lo- 
kalu przy ul. Kilińskiego, przeniesiona została 
do handlu kwiatów i nasion p. Mikołaja Wo- 
lińskiego przy placu Maryackim 1. 8. 

Bilety na przedstawienia rozpocznie kasa 
zamawiań sprzedawać od 12 b. m. 

— Nowa składniea pocztowa. Z dniem 
16 b. m. zaprowadza dyrekcya poczt i telegra- 
fów w miejscowości Gwoźnica górna, należącej 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Ba- 
ryczu, składnieę pocztową ze zwykłym zakre- 
sem czynności. 

A Niezwykła zabawa. Dwudziestoletni 
zarobnik Albin Waplak zabawiał się wczoraj 
w oryginalny sposób w ulicy Jabłonowskich. 
Oto napadał na „przechodzące tamtędy dzieci, 
bił je, a następnie wtrąca? do błota. Jeden z 
chłopców, Łukasz Schulz, praktykant sklepowy, 
który był również igraszką „dobrego“ humoru 
Waplaka, zawołał stójkowego, a ten przyareszło- 
wał amatora oryginalnej zabawy. 

Waplak sprowadzony na inspekcyę poli- 
cyjną, tłumaczył się, iż Schulza pobił tylko „na 
hecę"*. Ponieważ jednak dotychczas zabawki ta- 
kie „na hecę* są niedozwolone, ukarano „za- 
bawkiewicza" 24-vodzinnym aresztem policyj- 
nym. 

A Napad. W ulicy Na Błonie napadło 
wczoraj kilku drabów na przechodzącego tam- 
tędy 15-letniego Aleksandra Schaffera, pobiło 
50, przyczem jeden z drabów ugodził go nożem 
w plecy. Rannego chłopca opatrzył lekarz dy- 
żurny stacyi ratunkowej. 

A Fatalny poniedziałek miał wczoraj 
rozwozicieł wody sodowej, Ozyasz Asch, Oto, 
gdy zakładał uprząż na konia, koń wierzgnął 


i z całej siły ugodził Ascha w twarz, rozbija- 
jąc mu nos. Zalany krwią zgłosił się Asch na 
stacyę ratunkową, gdzie mu udzielono pierwszej 
pomocy. 

A Umysłowe ceherege chłopca w 
wieku 10—14 lat, siedzącego wczoraj rano w 
ulicy Leona Sapiehy na szynach miejskiej kolei 
elektrycznej, oddała policya w opiekę komisa- 
ryatowi II, dzielnicy, 

A Przeszkodzili mu! Na dworcu Pod- 
zamcze przytrzymano wczoraj notowanego zło- 
dzieja Jana Folmańskiego, który zaopatrzywszy 
się w bilet jazdy, wybierał się do Kalwaryi na 
odpust w celach kradzieży. 

A Zbłąkany pies, seter, maści bruna- 
tnej, z białem znamieniem pod karkiem, jest 
do odebrania u dozorcy gmachu dyrekcyi po- 
licyi. 

A Nieszczęśliwy wypadek przy pra- 
cy. Na budowie nowej elektrowni na Persen- 
kówce zdarzył się wczoraj nieszczęśliwy wypa- 
dek Monter Aloizy Raminger używając siekiery 
przy pracy, uczynił nią ruch tak fatalny, iż 
ciął się siekierą w twarz, zadając sobie głę- 
boką ranę. Opatrzyło go pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego. 

A Krwawa awantura. Na czeladnika 
lakierniekiego Aleksandra Kunickiego napadł 
wezoraj w jednym z szynków przy placu Kra- 
kowskim niejaki Jaworski i ugodził nożem w 
okolicę lewego obojczyka. Rannego, po opatrze- 
nin na stacyi ratunkowej, odwieziono do szpi- 
tala powszechnego. Jaworskiego, który zbiegł, 
poszukuje policya. 

A (zem rodzice dają się bawić 
dzieciom? W Ogrodzie miejskim przytrzymał 
wczoraj jeden z agentów polieyjnych ł0-letnie- 
go Roberta L., syna właściciela kopalni nafty 
w Borysławiu, który urządzał sobię z flobertu 
strzelaniną do ptaków. Odebrany młodocianemu 
strzeleowi flobert złożono w policji. 

A Oszust amerykański Rosen, który 
aresztowany przed kilku miesiącami, pozosta- 
wał w tutejszem więzieniu śledczem pod za- 
rzutem oszukańczej krydy, popełnionej w Bue- 
nos-Aires, został już na żądanie władz amery- 
kańskieh przetransportowany do Tryestn. zkąd 
przewieziony zostanie do Argentyny, gdzie prze- 
ciwko niemu toczyć się będzie proces karny. 

4% Ks. Michał Stasionis, honorowy ka- 
nonik, jubilat, kapelan klasztoru PP. Benedy- 
ktynek łać. i weteran z r. 1863, zmarł w nie- 
dzielę w naszem mieście, 

Urodzony w r. 1828 w Pudniecie, na 
Żmudzi, pe ukończeniu szkół średnich poświęcił 
się stanowi duchownemu i mając około 80 lat, 
został profesorem seminaryum duchownego w 
Pykocinie. Po wypadkach z r. 1868, w których 
czynny brał udział jako powiatowy komisarz 
Rządu narodowego, zmuszony uciekać z kraju 
ojczystego, schronił się do Francyi, do Paryża, 
zkąd wkrótce jako misyonarz wyjechał na Bał- 
kan i pracował tam na misyach w Macedonii 
przez 14 lat. Stęskniwszy wreszcie za ojczy- 
zna, przybył do Galicyi i osiadł we Lwowie 
jako kapelan klasztoru PP. Benedyktynek łać. 

Š. p. Zmarły był znaną i popularną we 
Lwowie postacią. Tkliwy niezwykle na nędzę 
ludzką, niejednokrotnie odejmował sobie od ust 
kęs chleba, by podzielić się nim z biedakiem, 
to też zgon jego wywołał w mieście żal po- 
wszechny. 

Pogrzeb ś. p. ks. Stasionisa odbył się 
dziś przed południem przy udziale tłumów pu- 
bliezności a kaplicy 00. Boimów na cmentarz 
Łyczakowski. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Odes- 
sie, dr. Piotr Kulikowski, znany chirurg, brat 
współredaktora Dziennika Kijowskiego. 

W Darmstadzie, Józef Olbrieh, jeden z 
najgłośniejszych architektów współczesnych nic- 
mieckich, w 40 r. życia. 

— Nowe wylewy. W sobotę między go- 
dzing 8 a IO przeciągnęła na zachód od Suchej 
straszna burza, którą gdzieniegdzie naawać 
można oberwaniem chmury. Olbrzymie masy 
wody późnym wieczorem zaczęły spływać Ska- 
wą, niosąc drzewo rąbane, części budynków i 
plony z pól. Od godziny 10) wieczorem Skawa 
pod Suchą gwałtownie i nieustannie wzbierała, 
a około północy zalała wielkie przestrzenie ni- 
żej położonych pól w całej okolicy. W kilku 
miejscach mosty nie mogły stawić oporu ogro- 
mnej fali i rnnęły, unoszone wodą, przerywając 
komunikacyę. Wczoraj, w poniedziałek, od go- 
dziny 12 w nocy do 3 nad ranem, przybór był 
najwyższy, poczem woda zaczęła opadać, pozo- 
stawiając zamulone i poniszezone resztki plo- 
nów, ocalałe z poprzedniego wylewu. Tym ra- 
zem szkody mają być ogromne głównie wsku- 
tek tego, że gwałtowny przybór i opad wody 
powyrywał wielkie płaty pól i uszkodził roboty 
regulacyjne. — Pociągi od strony Nowego Sącza 
przychodzą z wielkiem spóźnieniem. 

Burza przeciągnęła także doliną Raby, 
która wezbrała i przerwała komunikacyę ko- 
lejową. 

Z nad górnych dopływów Wisły donie- 
siono dn krakowskiego starostwa, że z powodu 
nlewnych deszezów górskich wody nietylko na 
Skawie, ai na Dunajcu podniosły się o dwa metry 
ponad stan normalny, Raba zaś o trzy metry. 

— Siraszny czyn szaleńca. W Try- 
dencie zamordował onegdaj pewien kamieniarz 
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|nazwiskiem  Negrioli swoją dwudziestoletnią 
córkę. Morderca, karany niejednokrotnie za gwał- 
ty, przebywał od 3 miesięcy w szpitalu oblą- 
kunych. Onegdaj udało mu się uciec ze szpi- 
tala. Uzbroiwszy się w rewolwer, odszukał córkę 
i po gwałtownej rozmowie strzelił do niej, ra- 
niąc ją tak ciężko, że w stanie beznadziejnym 
przewieziono ją do szpitala. Po morderstwie 
Negrioli schronił się na dach, a wobec pościgu 
zaczął uciekać po dachach pobliskich domów. 
Gdy wreszcie zeskoczył na ulicę, pochwycono 
go i odprowadzono do więzienia. 


Kronika zagraniczna. 


* Strejk drukarski. Stosownie do 
uchwały pracodawców i robotników drukar- 
skich, wczoraj rano zaprzestano pracy w dru- 
karniach dziennikarskich w Kopenhadze. Z wy- 
jątkiem kilku pism socyalno - demokratycznych, 
żadne dzienniki nie wyszły. 

* Stracenie anarchisty. Wezoraj 
na podwórzu sądu karnego w Barcelonie stra- 
cono Jana Rulla, znanego, niebezpiecznego 
anarchiste, który w Barcelonie samej dokonał 
kilku zamachów anarchistycznych. Noc przed 
straceniem Rull przepędził bez snu. Przed 
śmiercią spowiadał się i przyjął Komanię św., 
a nadto wysłuchał trzech Mszy św. 

* Bunt marynarzy angielskich. 
Pall Mali Gazette donosi, że załoga jednego 
z kontrtorpedowców podczas manewrów floty 
angielskiej z powodu niezadowolenia, że przez 
cały miesiąc otrzymywała mniejsze racyc, wrz- 
ciła do wody ważne części składowe dział i 
księgi sygnałowe. Zbuntowanych marynarzy 
uwięziono. Staną oni przed sądem wojennym. 


* Niezwykły wypadek zdarzył się 
onegdaj rano przy odjeździe pociągu pospie- 
sznego na stacyi w Landshut. W chwili, kiedy 
maszynista chciał ruszyć z miejsca, znalazły 
się tłoki w tak zwanym „martwym punkcie", 
wskutek czego lokomotywa, typu S7/,, odmó- 
wiła posłuszeństwa. Widząc to maszynista, 
szarpnął w tył koło steru parowego, aby w 
ten sposób lokomotywę cofnąć. W tej chwili 
pękł ster, poczem nagle koła lokomotywy za- 
cząły się szybko obracać na miejscu, trąe o 
szyny z taką gwałtownością, że powstał for- 
malny deszcz iskier w promieniu 10 metrów. 
Trwało to przez kilkanaście minut. Koła loko- 
motywy, jak się to później okazało, tak bardzo 
przetarły szyny, że niewiele brakowało, a by- 
łaby się maszyna przewróciła. Zapobiegł temu 
starszy kierownik budowy maszyn, który przy- 
padkowo zjawił się na miejscu wypadku. On 
to przedarł się przez deszez iskier, wskoczył 
na lokomotywę iprzy pomocy maszynisty przy» 
prowadził do porządku ster, tak, że tarcie kół 
nareszcie ustało. Następnie podjechała ostrożnie 
inna lokomotywa i cofnęła w tył cały pociag. 
Szyny były w sześciu miejscach tak bardzo 
przetarte, że musiano je natychmiast zastąpić 
innemi. 


* Katastrofa na morzu. Niemiecki 
okręt „Ereja“ przybył onegdaj do Halifaxu 
z wiadomością, że najechał na okręt „Maggi 
and May“ w pobliżu Nowej Fundlandyi pod- 
czas mgły. „Maggi and May“ zatonął. Z 13 
ludzi załogi tylko 5 uratowano. 


* Dżuma. W stepach kirgizkich, w 
gub. astrachańskiej, zaszedł — jak donoszą 
z Petersburga — d. 28 lipca wypadek śmierci 
na dżumę gruczołową. 

* Zakaz żenienia się ludziom 
głupkowatym. Z Londynu donoszą, że 
komisya Izby gmin, po czteroletnich ogromnie 
mozolnych i sumienuych badaniach, po zasią- 
gnięciu opinij rozmaitych lekarzy, ułożyła w 
końcu projekt ustawy, zakazującej zawieranie 
ślubów małżeńskich osobom głupkowatym i 
cierpiącym na rozmaite szusy. Projekt ten bę- 
dzie przedmiotem obrad parlamentu na sesyi 
jesiennej. 


Notatki literacko-artystyczng. 


PAPA 


»Przewodnik naukowy i literaeki«, 
dodatuk miesięczny do Gazety Lawowskicj, wy- 
szedł za miesiąc sierpień i zawiera: I. Mate- 
ryały do historyi polskiej XIX. wieku. Działal- 
ność emigracyi z r. 1881 na terenie Turcyi do 
pokoju paryskiego, napisał Fr. Rawita-Gawroń- 
ski — IL. „Zywot polityczny Michała Grabow- 
skiego”, napisał Michał Rolle. — M. „Zarys 
dzicjów edukacyjnych Polski porozbiorowej na 
obczyźnie", napisał Antoni Karbowiak, — TY. 
„Wystawa Rembrandtowska w Lejdzie w r. 
1906*. (Notatki turysty), napisał Bronisław 
Czarnik. — V. „Wycieczka do Parany (Stanu 
Rzeczypospolitej Brazylii)“. Dziennik podróży, 
napisał dr. Stanisław Kłobukowski. — VI. „Z ży- 
cia Kajetana Węgierskiego*, Pamiętniki i listy, 
wydał dr. Stanisław Kossowski. — VIT. „Prze- 
mys? górniczo-hutniczy w Galicyi w r. 1906". 
„Nafta i wosk ziemny. IL.,* przez K. Z. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Pierwsze przedstawienie po powrocie z 
Krakowa. 

We wtorek, 15 sierpnia r. b. Uroczyste 
przedstawienie ku nuczezenin dnia Urodzin Najj. 
Pana. 

Rozpocznie: „Hymn ludowy“ i Apoteoza 
z udziałem całego personalu. 

Nastąpi: „Wesoła wdówka“, operetka w 
3 aktach Fr. Lehara, z pnią Miłowską. 

We środę: „Mąż trzech żon“, operetka 
w 3 aktach Fr. Lehara. 

We czwartek: „Czar walca“, operetka w 
3 aktach Oskara Strausa. 

W piątek: „Wesoła wdówka”, operetka 
w 8 aktach Fr. Lehara, z pnią Schupp. 

W sobotę: „Czar walca“, operetka w 
aktach Oskara Strausa. 

W niedzielę: „Czar walca“, operetka w 3 
aktach Oskara Strausa. 

W poniedziałek: „Mąż trzech żon”, ope- 
retka w 8 aktach Fr. Lehara. 

We wtorek: „Dzwony z Corneville*, opera 
komiczna w 4 aktach R. Planqguett'a, z p. Okoń- 
skim w roli Gasparda. 

Kapelmistrz: Fr. 
Adam Okoński. 
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Słomkowski. Reżyser: 


Teatr, literatura i sztuka. 


(„Dyaleł* Molnara. Premiera Teatru Letnic- 

go w Warszawie. — Dzierżawa opery war- 

szawskiej. — Wystepy A. Mielewskiego. — Po- 

mnik Moniuszki w Charkowie. — Sukcesy 

„Sherloka Holmesa“. — Plamy Opery pary- 
skiej.). 


Kazimierz Kamiński wystąpił wezoraj po 
raz pierwszy w Warszawie w roli reżysera. 
Z obowiązku tego, przyjętego w trudnych bar- 
dzo warunkach, wywiązał się doskonały ten ar- 
tysta w sposób przynoszący zaszczyt jego kwa- 
lifkacyom artystycznym. 

Prasa warszawska przyjęła ów próbny 
niejako popis niezmiernie życzliwie, chwaląc no- 
wość, wprowadzoną przez p. Kamińskiego, urzą- 
dzania dostępnych przedstawicielom prasy prób 
generalnych, po których premiera liczyć może 
stanowczo na lepsze wyniki artystyczne, a co 
za tem idzie i — kasowe. 

Na pierwszy ogień wybrał p. Kamiński trzy- 
aktową komedyę pisarza węgierskiego Molnara 
„Dyabeł”, opartą na następującym pomyśle: Młody 
malarz zaręczony gdzieś w świecie, wchodzi w 
dom znanej jeszcze z lat dziecinnych, uroczej 
dzisiaj żony bogatego przemysłowca. Mąż jej 
prosi artystę o portret, tak więc wytwarza się 
sytuacya, jak gdyby stworzona dla trójkąta mał- 
żeńskiego, który w rysunku Molnara przemienia 
się w czworobok... Tym ezwartym jest — dya- 
beł. Przybiera on postać przyjaciela malarza i 
rozpoczyna grę pokusy, doprowadzając wnet z 
z pomocą różnych szatańskich sztuczek piękną 
Jolantę i jej wielbiciela do grzechu. Póty ukła- 
da sytuacye, rozbija narzeczeństwo malarza, póty 
zwycięża skrupuły zakochanych, aż w końcu 
obala wszystkie przeszkody, rzucając Jolantę 
w objęcia malarza, Z tą chwilą kończy się rola 
dyabła. Z cynicznym uśmiechem klowna woła: 
Voila! i znika dyskretnie ze sceny. 

Postacią główną jest więe szatan, spiri- 
łus movens sztuki węgierskiego pisarza. 

P. Kamiński odegrał ją podobno z mi- 
strzowstwem niepospolitem. Przyznają to zgo- 
dnie wszystkie dzienniki. Pozatem wpływ arty- 
sty jako kierownika i instruktora widoczny był 
w zespole starannym i bogatej inseenizacyi, co 
utrzyma niewątpliwie „Dyabła* czas dłuższy 
na afiszu. 


w k 
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Dyrekcya teatrów rządowych warszaw- 
skich sprawdziła podobno, że Zarząd Filhar- 
monii, dzierżawiący operę, w ciągu ubiegłego 
roku nie dopełnił kilku warunków kontraktu, 
zawartego na lat sześć pomiędzy dyrekcya tea- 
trów a zarządem Filharmonii, wymówiła też 
wobse tego p. Rajchmanowi dalszą dzierżawę 
opery, począwszy od nadchodzącego sezonu. 

W sprawie powyższej dowiaduje się 
Przegląd Poranny, iż przed kilku dniami 
prezes teatrów p. Małyszew wezwał do siebie 
A. Rajchmana, któremu oświadczył, że wobec 
niewykonywania punktów kontraktu, on jako 
osoba odpowiedzialna za interesy teatralne, 
czuje się w obowiązku zawiadomić dzierżawcę 
opery, że w sprawie tej wyprawił do kancela- 
ryi generał-gubernatora swoją w tej sprawie 
opinię. W opinii tej p. Małyszew stwierdza, 
że Filharmonia: 1) nieregularnie płaci kon- 
traktem zastrzeżony czynsz, 2) nie spełnia przy- 
jętego kontraktem obowiązku powiększania ma- 
jątku teatralnego przez nabywanie nowych de- 
koracyj i utenzyliów, prowadząc natomiast ra- 
bunkowe gospodarstwo z powierzonym jej in- 
wentarzem, 3) nie utrzymuje na tej wyżynie 
sztuki, do jakiego się zobowiązała, jak o tem 
świadczy protest muzyków i artystów pol- 
skich — przeto, że konirakt z Filharmonią 
uznać należy za nieważny, a jedynie wobec 
zobowiązań, jakie Filharmonia zaciągnęła na 
sezon przyszły, angażując artystów, kapelmi- 
strzów, i t. p., kontrakt można na nowych 
warunkach przedłużyć jeszcze ua jeden rok. 


Kuryer Warszawski donosi zaś, że mię- 
dzy dyrekcya teatrów a zarządem Filharmonii 
nawiązane zostały niezwłocznie po tem zawia- 
domieniu układy o nową umowę. 

P. Andrzej Mielewski, długoletni artysta 
sceny krakowskiej, opuszcza swoje stanowisko. 
na którem złożył tyle dowodów talentu i naj- 
lepszych kwalifikacyj artystycznych w repertoarze 
klasycznym, w arcydziełach Mickiewicza, Sło- 
wackiego i Wyspiańskiego i rozpoczyna szereg 
występów gościnnych w Łodzi, Wilnie i Po- 
znaniu. 

Nowy dyrektor teatru łódzkiego, p. elwe- 
rowicz, otwiera sezon „Weselem*, z p. Micle- 
wskim, jako jednym z tych artystów, których 
informował jeszcze sam poeta, zamierzając da- 
lej wystawić „Juliusza Cezara“, „Hamleta*, a 
nawet „Dziady“ w opracowaniu Wyspiańskiego, 
na co otrzymał specyalne pozwolenie cenzury 
tamtejszej, 

Z Łodzi udaje się p. Mielewski do Wilna, 
do tearu p. Nuny Młodziejewskiej i do Pozna- 
nia. Nie sposób jednak przypuścić, aby wystę- 
py te zajęły artyście rok cały. Dobrze byłoby 
więc skorzystać m nadarzającej się sposobności 
i pozyskać p. Mielewskiego na szereg wystepów. 
które dałyby nam poznać bogaty, a nader dla 
nas pożądany jego repertoar. Znajdują się w 
nim bowiem kreacye tej miary, co „Książe 
Niezłomny* Jan, w „Nowej Dejanirze*, Kos- 
sakowski w „Księdzu Marku“, Student, w „Zło- 
tej Czaszce”*, Nieznajomy w „Kordyanie”, Kon- 
rad z „Wyzwolenia, „Meleager*, „Bolesław 
Smiały*, „Cyd“, niezrównany Jasiek w „We- 
selu*, 

Pozyskanie p. Mielewskiego na występy - 
gościnne byłoby więc dla sceny lwowskiej bar- 
dzo korzystne, chociażby z tego powodu, że 
ułatwiłoby niezmiernie doprowadzenie do skut- 
ku zapowiedzianego na przyszły sezon eyklu 
Słowackiego i Wyspiańskiego. 


E * 
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Z inicyatywy „Lutni“ polskiej w Charka- 
wie, tamtejsza kolonia polska ufundowała dla 
kościoła w Charkowie popiersie Stanisława Mo- 
niuszki. Wykonanie dzieła powierzono p. Cze- 
sławowi Makowskienu w Warszawie, twórcy 
pomnika A. Dygasińskiego na Powązkach, oraz 
znanej kolekcyi płaskorzeźb, odtwarzających zna- 
komieie profile najwybitniejszych dziś przedsta- 
wieieli naszej nauki, sztuki i literatury. 

Ponieważ odlewy — w gipsie lub me- 
talu — doskonałego popiersia mogą być dowol- 
nie powtarzane, przeto Towarzystwa polskie śpie- 
wacze i muzyczne w Królestwie i cesarstwie 
zawiązały rokowania z p. Makowskim o do- 
starczenie dla ich sali popiersia Moniuszki. 
Może i Galicya skorzysta z tej nadarzającej się 
sposobności... 


x k 
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Uscenizowany „Sherlock Holmes“ zdobył 
w ubiegłym roku największy rekord powodze- 
nia. Pisma francuskie ogłaszają statystykę wy- 
stawień tej sztuki. „Sherlocka Holmesa“ grano 
w Ameryce, Klondyce i na Filipinach 8.200 
razy, w Anglii i koloniach 1.200, w Niem- 
czech i Austryi 600 razy, Hiszpanii i Portu- 
galii 500, Franeyi, Belgii i Szwajcaryi 700, 
w Rossyi 400, w Turcyi i Rumunii 200 razy. 

* $ 
$ 

W Paryżu mówiono wiele o zamierzonem 
wystawieniu „Monny Vanny“ Maeterlineka, do 
której muzykę skomponował Henryk tevrier. 
Obecnie donoszą, że zamiary te spełzły na ni- 
czem, ponieważ pomiędzy kompozytorem, a an- 
torem dramatu przyszło do nieporozumienia. Li- 
bretto do opery napisał Maeterlinck sam. Nic- 
porozumienie powstało ztąd, że Maeterlinck nie 
godzi się na projektowaną przez kompozytora 
obsadę ról śpiewnych. 

Dyrekcya opery paryskiej wystawi nato- 
miast w przyszłym sezonie Rimskiego-Korsa- 
kowa operę „Pskovitain“. Pierwotnie istnial 
zamiar wystawienia tegoż kompozytora opery 
„Sadko”, od projektu tego jednakowoż odsta- 
piono. 

Nową 4-aktową operę p. t. „Altair“ skom- 
ponował znany kompozytor francuski, Iu, Rrissel. 
Libretto napisał E. Bertcanx. 


Z Krynicy. 


annann 


W sierpniu. 


. „Wszystko nam dałeś, co dać mogłeś 
Panie!* — oprócz, niestety, pogody. Zamiast 
korzystać z rozkosznych spacerów kryniekich 
i wdychać ożyweze powietrze, zamiast po wy- 
bornych kąpielach tutejszych, ogrzewać się 
w promieniach słońca, mokniemy w strugach 
ulewnego deszeczn i brniemy w wodzie po 
kostki na deptaku. — Ztąd i humory gości 
tutejszych w ostatnich dniach widoeznie spo- 
sępniały, — ożywiają się tylko w godzinach 
wieczornych, w czasie kolacyi w sali restau- 
racyjnej Domu zdrojowego, gdzie od początku 
głównego sezonn przygrywa co wieczora or- 
kiestra tutejsza. Jest to nowość, zaprowadzo- 
na w tym roku przez dzierźawczynię restau- 


racyi p. Wleischmanową, za co, zwłaszcza w j 
tym dźdżystym sezonie, należy się jej szczere 
uznanie. 

'Mamno tedy i gwarno bywa wieczora- 
mi w czasie tyeh orkiestralnychi koncertów, 
chocisź na dworze wicher hnezy jesienny, 
deszcz leje sirugani a mgła gęsta przenika 
wilgoci do szpiku kości. 

Timnno i gwarno wogóle było w tym 
sezonie i jest jeszeze dotychczas w Krynicy. 
Tak wielkiego zjazdu oddawna nie bywało; 
pomimo licznych hoteli i mieszkań w willach 
i pensyonatach, bywały chwile, że miejsca 
brakło. (Głównego kontyngentu dostarczyła 
w tym roku Warszawa i wogóle Królestwo, 
co całemu sezonowi nadało nieco odrębną, a 
bardzo sympatyczną cechę. Zyskał też na tem 
nasz Teatr lwowski, który sztukami, niezna- 
nemi w Warszawie, ściągal liczne audyto- 
rynm. Przypuszezać też można, że w tym ro- 
ku kasa dyrekcyi wygląda lepiej niż po inne 
lata, chociaż wątpić można, aby bez deficytu 
się obeszło. 

Och, te wędrówki letnie Teatru lwow- 
skiego, gdybyż jaż raz skończyć się mogły! 
Doprawdy, nie zyskuje na tem nikt: ani dy- 
rekcya, która bądź eo bądź, przy wielkich 
kosztach transportu i utrzymania całego per- 
sonalu, dokładać musi, ani artyści, którzy Za- 
miast należnego wypoczynku, są przeciążemi 
pracą i na główny sezon wracają do Lwowa 
znużeni, a więc bez należytego zapału. — Co 
zaś najgorsza, traci na tem sztuka. Przedsta- 
wienia tutejsze, przy najlepszej nawet woli 
kierownictwa i aktorów, nie mogą mieć od- 
powiednich warunków artystycznych. Najezę- 
ściej się zdarza, że dla ról głównych braknie 
odpowiednich przedstawicieli, zwykle w tym 
czasie bawiących na urlopie; ztąd konieczność 
zastępowania ich siłami drugorzędnemi i nie- 
wyróbionemi. O jakim takim zespole mowy 
być nie może; mimowoli „rozluźnia się on i 
psnje; nawet najzdolniejsi i najsumienniejsi 
artyści ulegają zupełnie naturalnej chęci po- 
folgowania sobie w warunkach nieodpowia- 
dających ich aspiracyom artystycznym, — a 
w rezultacie wynika szkoda dla nich i dla 
sztnki samej. 

Czy Krynica zyskuje na tem? — Są- 
dzę, że tę samą usługę oddaćby jej mogła 
pierwsza lepsza trupa prowincyonalna, dla 
której Teatr krynieki mógłby być pożądanem 
polem popisu. Kąpielowa publiczność z regu- 
ły nie jest zbyt wymagająca; pragnie roz- 
rywki, a nie artystycznych wrażeń, w ścisłem 
tego słowa znaczeniu. Aby dogodzić tej po- 
trzebie Teatr lwowski musi obniżać poziom 
swego repertoaru; gdy przeciwnie prowin- 
cyonulny repertoar odpowiedziałby zadaniu 
w całej pełni. 

Ostatni czas, aby pomyślano na seryo 
we lrwowie o stworzeniu stałego Teatru le- 
tniego, — odpowiedziałoby to potrzebie zna- 
cznej części lndności, pozostającej w miesią- 
cach letnich w mieście i pozbawionej godzi- 
wej rozrywki, a dałoby możność dyrekcyi 
wyrobienia w czasie sezonu letniego sił młod- 
szych i starannego przygotowania kampanii 
jesiennej. i 

Wrażeń artystycznych zresztą nie bra- 
kło nam w tym sezonie. Oprócz koncertów 
chórów akademickich z Krakowa i Lwowa, 
które cieszyły się dużem i zasłużonem po- 
wodzeniem, — zwłaszea w koncercie chóru 
lwowskiego p. Tadensz Szule, skrzypek, od- 
niósł prawdziwy sukces, a w wykonaniu „ko- 
mansu“ Svendsena i „Tańców hiszpańskich“ 
Sarasatego, okazał się prawdziwym i wiele 
na przyszłość zapowiadającym artystą, — 
oprócz tych dwu sympatycznych produkcyj, 
mieliśmy koncert nielada, w znaczeniu eu- 
ropejskiem: koncert Ireny Bohuss-Hellerowej 
i Henryka Meleera. Koncert odbył się 8 b. 
m. w Teatrze i zapełnił sale po brzegi. Pani 
[rena Bohuss, wybornie dysponowana głoso- 
wo, śpiewała prześlicznie i z nieopisanym, a 
tak dobrze Lwowianom znanym wdziękiem. 
Dziekowano jej burzą oklasków i mnóstwem 
kwiatów. 

A jak grał Melcer? — Czyż mówić po- 
trzeba? Pod jego palcami niefortunny, roz- 
klekotany egzercycyami rozmaitych młodszych 
i starszych „wirtuozek* ia spe, a z trudem 
do stroju jako tako przyprowadzony fortepian, 
rozdźwięczał się i rozgrzmiał cudem w balla- 
dzie F-moll, rozełkał w „Berceuse“ Chopina, 
rozpromienił i najpiękniejszymi, najbardziej 
subtelnymi dźwiękami brzmiał w „Wiośnie* 
( Moninszko-Melcer). Trudno wyobrazić sobie 
gry bardziej skończonej, bardziej artystycznej, 
w której przedziwna miara — ów spokój 
świadomego siebie artysty, kojarzy się z ol- 
lrzymią siłą uczucia i wysokiem pojęciem 
ducha utworów. 

Z tem też większem upragnieniem ocze- 
kuje Krynica ponownego koncertu tych oboj- 
ga artystów. Tym razem ofiarowali oni wspa- 
niałomyślnie swój wysoki artyzm na cel do- 
broczynny: na kolonię wakacyjną i szpital 
w kryniey. 

Niczego więc nam nie braknie: jest to- 
warzystwo liczne, poważne lub wesołe — co 
kto woli; artystycznych wrażeń do syta, piek- 
nych twarzy i postaci niewieścich, więcej w 
iym sezonie, niż w którymkolwiek z lat po- 
przednich — mamy pełne ożywienia wieezo- ! 


ry taneczne, urządzane przez tutejszy klub 
towarzyski, zostający, jak wiadomo, pod wy- 
trawnem przewodnictwem naszego sympaty- 
cznego konsula franenskiego, p. Erazma 
Nwierczewskiego — tylko pogody lłakniemy 
i słońca! A tego nawet przysporzyć nam nie 
może, chociażby serdecznie pragnął, tutejszy 
energiczny, a przytem niezmordowanie uprzej- 
my zarządea, sekretarz Namiestnietwa, p. Gra- 
bowski. 

bywająe od lat wielu w Krynicy, uczy- 
nił ktoś stuszne spostrzeżenie, że tu każdy 
sezon roczny ma swoją jakąś wybitną a od- 
rębną cechę. Bywały sezony bardzo huczne, 
pełne szalonej nieraz wesołości, której tra- 
dycya sięga jeszcze dawnego „Baranka“, kę- 
dy odbywały się zabawy po dziś dzień przez 
starszych z utęsknieniem wspominane. By- 
wały znów sezony, mające cechę „arystokra- 
tyczną" ; mitry książęce i korony hrabiow- 
skie nadawały ton i rozsiewały blaski... 
Bywały sezony o piętnie „literackiem*. Po- 
ważna, piękna postać twórcy „Termopilów*, 
poety Felicyana Faleńskiego, zawsze pogo- 
dnie uśmiechnięte oblicze Jana Zacharyasie- 
wicza, ujmujące postacie Kaszewskiego i Est- 
reichera, wreszcie zawsze urocza, pełna wer- 
wy sylweta Gabryeli Zapolskiej — zwracały 
powszechną uwagę. Przy stole, który zwano 
„literackim“ wieczorami w Domu zdrojowym 
toczyły się ożywione dyskusye, prowadzono 
błyskotliwe, dowcipne rozmowy. Rozprawiano 
poważnie, to znów śmiano się serdecznie, nie 
rzadko improwizowane, a czasem nrządzano 
odczyty, które miały... succès d'estime. 

Tegoroczny sezon nazwałbym, w odró- 
żnieniu od tamtych, „kuracyjnym*, — nie 
dlatego wcale, aby więcej było chorych, nie — 
broń Boże. Ale, że jest więcei osób biorą- 
cych sprawę leczniczą bardziej na seryo, po- 
ważniej. Dawniej kuracya — mówią oczywi- 
ście ogólnie — zdawała się raczej pozorem, 
pretekstem. Obecnie występuje na plan pierw- 
Szy, eo wcale nie przeszkadza, że zabawy są 
ochocze, a przy lepszem, coraz lepszem zdro- 
wiu, wesołość się wzmaga. I lekarze tutejsi — 
n. p. dr. Wąsowicz, lub dr. Dębieki — na- 
brali w tym roku niezwykłej powagi; czują 
się panami sytuacyi i chcieliby czasem nawet 
wśród reunionów wywierać pewnego rodzaju 
hamującą presye na piękne danserki.... Czy 
im się udaje?... Niezawsze. Piękne, wymo- 
wne spojrzenie pacyentki rozbraja najczęściej 
surową powagę, — a zreszłą od czegoż są 
różne figlarne podstępy, tworzące niezwal- 
czoną — broń niewieścią ? 

I byłoby wszystko pour le micux w tym 
tegorocznym „knracyjnym* sezonie, — lecz 
miłosierny Boże Abrahama, nżycz-że nam 
przynajmniej choć kilku dni pogody i sionńtca!... 

Deszcz bije w szyby, niebo zasnute 
chmurami, wicher ugina szezyty drzew na 
górze parkowej, a prognoza wyslawiona na 
deptaku, zapowiada: pogoda zwolna coraz 
gorsza!... To „zwolna“ jest niezrównane i — 
zachęcające. Idę grać w bridge'a! 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Ministerstwo obrony krajowej podaje 
do publicznej wiadomości, że w sprawie od- 
dawania do prywatnego użytku klaczy roz- 
płodowych zarządziło następujące zmiany, 
które obowiązują już przy oddawaniu klaczy 
w następnym roku: 

Klacze rozpłodowe będą odtąd oddawane 
z przeznaczeniem na użytek prywatny jeszcze 
przed ich stanowieniem, a nie, jak to dotąd 
miało miejsce, po stanowieniu, a pokrywanie 
ich tak w pierwszym roku, jak i w na- 
stępnych latach użytkowania prywatnego, bę- 
dzie się odbywać w stacyach stanowienia 
przez osobno wybrakowane ogiery państwowe. 

Dla wnoszenia podań o oddawanie klaczy 
rozpłodowych oznacza się termin prekluzywny 
do 15 września roku, poprzedzającego oddanie 
klaczy. Podania wniesione po upływie tego 
terminu nie hędą już bezwarunkowo na ten 
rok uwzględniane. 

W końcu zauważa się, że podań o od- 
danie klaczy rozpłodowych nie należy, jak 
to często dotąd miało miejsce wnosić do Mi- 
nisterstwa obrony krajowej, leez bez wyjątku 
do komendy odnośnego oddziału kawaleryi 
Obrony krajowej, a wreszeie, że klacze roz- 
płodowe będą w najbliższej przyszłości odda- 
wane tylko do tych okręgów hodowli koni 
krwi gorącej, w których odbywa się hodowla 
remont. Podania wniesione z innych okręgów 
będą dopiero wówczas rozpatrywane, gdy nie 
będzie odpowiednich petentow z poprzednio 
wymienionych okręgów hodowlanych. 


OSTATNIA POCZTA. 


== M Pragi donoszą: Wezoraj rozpoczął 
obrady kongres nauczycieli sło- 
wiańskich. Na wniosek przewodniczącego 
krajowego Związku nanczycieli, Józefa Czer- 
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nego, wzniesiono przy zagajeniu 3-krotny o- 
krzyk „Slava“ na cześć Monarchy z okazyi 
Jubilenszu i postanowiono wysłać telegram 
lołdowniczy do kancelaryi gabinetowej. 

Następnie zagaił obrady nauczyciel 
Skala, poczem powitali uczestników Zjazdu: 
imieniem m. Pragi zastępca burmistrza dr. 
Stych, z ramienia Rady narodowej prof. 
Celakowsky, imieniem czeskiego Uniwer- 
syteln prof. Drtina. 

Z pośród nezestników dziękowali zastęp- 
cy Polaków, Rusinów i południowych Sło- 
wian. 

Wybrano prezydyum i sekretarzy po- 
szczególnych sekcyj, poczem przystąpiono do 
obrad nad sprawą wychowania narodowego, 


jakoteż nad innymi tematami, tyczącymi się 


szkolnictwa i nauczycielstwa. 

<= 7 powodu agitacyi wielko- 
serbskiej aresztowano w Zagrzebiu profe 
sora teologii Pribieewicza w Karłowicach, 
burmistrza ın. Dubie Hrvatcznina i syna je- 
go Duszana, a nadto sędziego Masicza. Po- 
dobno wkrótce nastąpią dalsze aresztowania. 

== Tribuna oświadcza, że doniesienia 
dzienników wiedeńskich o podróży Tit- 
toniego do Marienbadu i Karlsbadu, gdzie 
ma się spotkać z osobistościami polityczne- 
mi są bezpodstawne. 

= Król Edward angielski wyje- 
chał wczoraj o 4 po południu do Kronbergu, 
dokąd tegoż dnia przed południem przybył 
cesarz Wilhelm. 

Nordd. Allg. Ztg. wita przybycie króla 
angielskiego i stwierdza konieczność przyja- 
znych stosunków między oboma państwami. 

== Pruski Staafsanzciger donosi, że 
prezydent rządu Valentini został zamia- 
nowany tajnym radcą i objął kierownictwo 
cywilnego gabinetn. 

= S$kupczyna serbska prowadziła 
wczoraj w dalszym ciągu dyskusyę nad tra- 
ktatem z Austro - Węgrami, w czasie której 
przyszło do bardzo burzliwych scen pomiędzy 
narodowcami a staroradykałami. 

P. Giorgiewicz rzucił się na prze- 
ciwników, którzy obrazili go i kilku z nich 
wypoliezkował. Narodowcy porwali krzesła 
stenografów i rzucili się z nimi na starora- 
dykałów. 

P. Dragow usiłował dobyć noża, ale 
mu w tem przeszkodzono. 

Przyszło do bójki, której kres położyli 
ministrowie i posłowie umiarkowani. 

Po przerwie w posiedzeniu, posłowie, 
którzy wzięli udział w opisanych zajściach, co- 
fnęli obrażające słowa. 

Na wieęczornem posiedzeniu 
Skupczyna budżet na r. 1908. 

== 7, Tebris donoszą: W ostatniej walce 
Sattar chan poniósł ciężką klęskę. Kon- 
niea szacha podpaliła dach jednego z baza- 
rów i zaatakowała rewolucyonistów między 
domami, oraz odebrała im działo, które mieli. 
Noe minęła spokojnie. Nazajutrz walka wszczę- 
ła się na nowo. 


przyjęła 


TELBLRAY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 11 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Rokowania między magistratem a strejkują- 
cymi 500 robotnikami stolarskimi idą po- 
inyślnie po przyjęciu przez robotników re- 
gulaminn, który jest wiernem przetłumacze- 
niem regulaminu majstrów stolarskich w 
Wiedniu. Dziś odbywają się rokowania nad 
ustaleniem cennika. Majstrowie zapropono- 
wali podwyższenie płac o 5 pre. 

Stanisławów, 11 sierpnia. Z powodu 
uszkodzenia toru skutkiem ulewy, wstrzymano 
ruch ogólny na szlaku Peczeniżyn - Słoboda 
rungurska kopalnia z dniem LO b. m. przy- 
puszczalnie na 3 dni. 


Wiedeń, 11 sierpnia. Wiener Zig. 
ogłasza: Najj. Pan nadał PP. Ministrom: 
FWiedlerowi, Ebenhochowi, Gessman- 
nowi, Praszkowi i Georgiemu, go- 
dność tajnych radeów. 

Najj. Pan zamianował Aloizego Pajer 
de Monriva Marszałkiem kraju Gorycyi i 
Gradyski, a posła ks. Antoniego Gregor- 
ćića, jego zastępcą. 

Wiedeń, 11 sierpnia. Wiener Zig. 
ogłasza: P. Minister rolnietwa zamianował 
asystenta leśnictwa, Ferdynanda Jaw or- 
skiego, zarządcą lasów i domen, a elewa 
leśnictwa, Henryka Stoczkiewieza, asy- 
stentem. 

Wiedeń, 11 sierpnia. Zaklad kredyto- 
wy handlowo - przemysłowy ogłasza bilans 


półroczny, wykazujący czystego zysku koron 


7,94%.7%0. 

Tryest, 11 sierpnia. Onegdaj odbyła 
się uroczystość wbijania gwoździ do sztanda- 
ru słowiańskiego stowarzyszenia socyalisty- 
cznego w Tryeście, na którą to uroczystość 
przybyły depntacye pokrewnych stowarzyszeń 
z Poli i okolicy Istryi i Gorycyi. Długi po- 
chód uczestników ruszył przez Plac Wielki do 


Narodnego Domu. Znaczna grupa Włochów. 
przeważnie młodych ludzi usiłowała pochód 
przerwać, policya jednak temu przeszkodziła. 
Policya przeszkodziła demonstracyom tak w 
tem miejscu, jak przed Narodnym Domem. 
przed którym aresztowano kilku demonstran- 
tów. Popołudniowa uroczystość ludowa. jako- 
też obiad uczestników miały przebieg spokoj- 
ny. Około 500 ludzi należących do rozmai- 
tych stronnictw przeciągało ulicami, śpiewa- 
jące pieśni narodowe. 

Poznań, il sierpnia. (Zel. pryw.). 
Dziennik Poznański donosi, że Drzymała w 
Podgradowicach znosić musi różne przykrości 
ze strony władz, które koniecznie chcą sie 
go pozbyć wraz z wozem. Obecnie zamknięto 
go w więzieniu na dwa tygodnie, na razie 
nie wiadomo za co. 

Poznań, 11 sierpnia. (Tel. pryw.). Naj- 
wyższy sąd administracyjny orzekł świeżo, że 
sprzedający posiadłość jakąś komisyi koloni- 
zacyjnej nie potrzebuja opłacać podatku obro- 
towego. 

Paryż, 11 sierpnia. Wczoraj przed me- 
rem $ okręgu miejskiego odbył się ślub cy- 
wilny sekretarza prezydenta Lianesa z córką 
prezydenta Republiki p. Falieres. Slub odbył 
się w obeeności członków rodziny, ministrów, 
członków parlamentu i dyplomatów, pomię- 
dzy którymi był austro-węgierski ambasador 
hr. Khevenhueller. Slub kościelny odbędzie 
się w kościele św. Magdaleny, poczem od- 
będzie się uczta w pałacu Elizejskim. 

Paryż, 11 sierpnia. Prezydent mini- 
strów Clémenceau odjechał wczoraj do Karls- 
badu. 

Le Mans, 11 sierpnia. Wright przed- 
sięwziął wczoraj wieczorem trzy próby wzlotu 
swą maszyną. Pierwsza nie udała się sku- 
tkiem fałszywego manewrowania. Przy dru- 
giej aparat wzniósł się na wysokość 12 me- 
trów, przebył przestrzeń przeszło 200 me- 
trów, zawrócił, ale musiano go zatrzymać ze 
względu ne łe funkcyonowanie motoru. Przy 
trzeciej próbie wzniósł się na wysokość 15 
m. i opisał w powietrzu dwie ósemki. Osta- 
tnia próba trwała minutę. 

Saarbrücken, 1! sierpnia. W jednej z 
tutejszych kopalń skutkiem eksplozyi gazów 
13 ludzi zginęło, © zostało ciężko zranio- 
nych, a 5 lekko. Zwłoki zabitych już wydobyto. 


Nadanie konstytucyi w Tureyi. 


Konstantynopol, 11 sierpnia. Wiado- 
mości o zajściach na granicy czarnogórskiej 
potwierdzają się. W Beczowie chrześcianie 
spalili urząd grninny, będący ekspozytnrą 
władzy powiatowej z Bielopolja. 5 żołnierzy 
iniano zabić. Sprawcy schonili się w góry. 
Wysłano za nimi w pościg dwa bataliony. 

Konstantynopol, 11 sierpnia. Dzien- 
niki donoszą o poważnej walce granicznej 
między wojskiem tureckiem a bułgarskiem, 
przyczem 12 żołnierzy tureckich poległo. De- 
pesza dodaje, iż zdaje się, że Bułgarzy z roz- 
mysłu prowokują zatargi nad granicą. 

Konstantynopol, 11 sierpnia. Odezwa 
komitetu młodotureckiego jedności i postępu 
potwierdza wczorajsze doniesienie o organi- 
zacyi patroli i powiada, że na żądanie komi- 
tetu, celem położenia kresu nagany godnym 
czynnościom, rząd zorganizował służbę patroli 
z żołnierzy wojsk lądowych i marynarki. Jm- 
dność przy pierwszem upomnieniu ma żoł- 
nierzy usłuchać, inaczej będzie przez rząd ka- 
rana. 

Konstantynopol, 11 sierpnia. W Sa- 
lonikach i innych miastach ulice i place otrzy- 
mują nazwy takie jak ul. Wolności, Postępu, 
Jedności, lub według nazwisk wybitnych 
Młodoturków. 

Konstantynopol, 11 sierpnia, Kiero- 
wnik dziennika Gaeetia zażądał od ministra 
utworzenia biura informacyjnego dla prasy. 

Konstantynopol, 11 sierpnia. Metra- 
polita z Bodeny donosi, że od ezasu nadania 
konstytucyi Bułgarzy uciskają Greków i wezo- 
raj opanowali grecko-katolieki zamkniety ko- 
ściół. Grecki patryarcha wniósł z tego po- 
wodu skargę do Porty. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Petersburg, 11 sierpnia. Według do- 
niesienia z d. 9 b. m. na stepach Kirgizkich 
nie wydarzył się nowy wypadek dźuny. W ca- 
łej gubernii astrachanskiej wczoraj wydarzyło 
się 36 wypadków zasłabnięć, 26 wypadków 
śmierci. 

Petersburg, 11 sierpnia. Now. Wremia 
dowiaduje się z najlepszego źródła, że Japo- 
nia wyraziła życzenie przystapienia do ros- 
syjsko-amerykańsko-angielskiej konwencyi w 
sprawie rybołostwa na wodach północno- 
azyatyckich, przez eo znikłhy wszelki powód 
do niemiłych starć z japońskimi nienpra- 
wnionyini do łowienia ryb rybakami. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowieeki. 


CUBŻIERN I ź 


pod 


„Wozem Drzymały 


otwarta od /-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 
Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie, 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lrwów. 


S. Tp. 

Aleksander Teofil Zajączkowski 
Majster fabryki „Towarzystwa Akcyjnego 
Wł. Gostyński i Ska“ 
opatrzony Św. Sakramentami po krótkich 
i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 
5 sierpnia 1908 roku przeżywszy lat 62 
w Warszawie i dnia 7 sierpnia został po- 
chowany na cmentarzu powązkowskim. 


O czem zawiadamia pozostała w głębokim 
smutku rodzina. 


e NZ KOMPA ST AAAA WA 


ul. Asnyka Ne, ©, 
Parter 
j 1 pokój kawalerski z osobnym 


wciiodem. 
NZ BARA GOO WR ŹCŚ EKO 


DOM BANKOWY 


Sokal i Lilien 


na czas przebudowy własnego domu 
przeniósł swe biura 


do LOKALU 
obok Kawiarni Wiedeńskiej 


Lwów, al. Akademicka l 5, 


Ł 


(abs Magazynu "nych Schaysrów) 


czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. toug, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Los Modes, Femi- 
na, Le Thésire, Les Arts, Ja sais tout, 
I Fantasie, 
WŁOSKIE: 
IAsino, Il Secolo AX. 
ROBSYJSRIE 
Strana, Seut (Rumorystyczny), Nowoje 
premia, Rue. Prowidnyk, Ruskija 
Wisdomosti, Towaryszcz. 
ANGIELBŚRIE : 
Frys Magazine, Stranć Magazine, 
Wide World Maguaine, Cassels Ma- 


gazine, Munssy Magazins, Ainslse 
Magazine, Zwrverybody Magazins, 
smart Sot. 
ŚGROŻOWAEZISZO 
Hyro dzie eitow, czagośism ł ou 


twów, Fasal Hausmaną 3, 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsla- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Br. Greliński 


Sekundzryusz oddziału ch'rurgicznego Szpitala po- 
wszechnago, Ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od 2—4 po południu. 


Chorążczyzna 1. 12. Telefon 978. 


ATZ 


— 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 11 sierpnia 1908. 


Hotel Georges'a. 

P. hr. K. Romer z Borowy, 

Hotel Grand. 
P. B. Kudelski z Trembowli. 
Hotel Imperial. 

PP. K. Woroszyński z Oleska, K. 
Ustrzycki z Tapina, W. Słotwiński z Rossyi. 
Hotel Victoria. 

PP. ks. A. Kiciński z Przemyśla, M. 
Korczyński z Jarosławia, ks. J. Jarymowicz 
z Kołomyi, ks. S. Pisterkiewiez z Bochni. 

Hotel Europejski. 

PP. J. Potocki z Bolechowa, dr. H, 

Pokorny z Salzburga. i 
Hotel pod Trzema Murzynami. 
PP. E, Petrowicz z Orawczyk, hr. K. 


ZMR STZ przy ul. Kijiństiege. Krasicki z Brodów. 
CENNIK ? RE W — płacą żądają Koronowa waluta. pracą  ządają * MRU Z zadają 
ALP . a osy z roku 1854 po 250 zi. mk. 5% pr. zari (cm R A ALA „a y AGM kG a a a © A 6 Pea BIN 
twowskiej izby handlowej I przemysłowej. | „  „ 1860 poš00 zł. w.a. 4 pr. 15059 15450 E. Cbligneye indomnisacyjne. Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 4950 5350 
PSE, 4 „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 217-- 22r--- | Eroacyi i Slawonii . . 99- 100:— | Czerw. krzyża węg. tow. 5 mł. . . 2625 3825 
Lwów, dnia 11 sierpnia płacą |żądają " ZE A po s O A Wegier za 100 zł. 4 pr. 94:50 —— NU Wr p Rudolfa 10 zł.. 68— 72 — 
: i walutą koron. n „aga 4 po 50 wł. . . 26025 26425 aN Rar. ARE: alma złom SDS NEGO PZN 
I. Akeye za sztukę. PRE KE] | Listy zast domen państ. pol203ł.5pr. 29140 29340 p G o Hae A p p: Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 169— 119 — 
z Ea n | 3 . , oż. reg. Dunaju z r. 7 5— = 
Banku hip. gal. po2002ł.(400 kor.) [561 —B%4—| | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Poż. AL Bukowie» f3e. los K. Akeyo banków (za sztukę). 
i f y ( ) 
Banku gal. T i przem. na i reprezentowanych krajów koronnych). za 200 kor. 4 pr. |. 9625 97-25 ! € 
Kd. OOM Wa o 200 aj arr renta złota wolna od podatku WAZY A A propinacyjne loz 00 IGO BM RAI 0 z i 3 NE BE 
o A O kos || m 106zł 4 r. . . .... . dlo60 1i6g0 | św [00m 5a. . . „ .. . G ONN | OPRZE a B00 ai „ 8820— 3325 — 
a eai ko 68 —|1563 Austr. renta w wal. kor. wolna od 3 nal, per: ge z RE m . a 95.85 ab a SE ; a w a R 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 —|400 — podatku 4 pr. : 9655 9665 Połyczka | ea E --1896 k Volno anir A m 0 kor. . aż = 
D. Gbligacye kolejowa. ANDTNA ZARZ "6 92:65 . banku nip. ZA. SE je" -— — 
kor. Eo WIOSKA gi iró 96 ko- » n l TIPE z > 5:— 9: — 
II. Listy zastawne za 100 kor Kol. Areyks, Albrechta ża 100 n. 4 pr: 9615 greg A Ah za 100 lirów (96 ko E E Ko stany ch i r A 50 0 
Banku h. g.5pr.w.a.wyl.z10pr. e |110 30|110,8%| | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne I A E óno ki weta Austro-weg. 1400 k 1758 — 1746 — 
4 i 50 1 99 s0|100” 5d nodaiku ca 1ODSZD A u0 ima= uf Poż. serb. prem. za 100 fraak. 2 pr. 10250 10850 n f 6 l OB S 6 
20 r ae. „60l.po200k. © | 93 70] 94 46] | Kol ae e m mk 1 >" | Tureckie obl. prom. kol. za 400 frank. 18860 18450 |,» , Związku (Unionbank) 200 zł. 54050 541-50 
p, e n Ta e e 10 f n BW „ a. a zł. mk. AB. ua a Zi z PO. p kaj EO? 100 zł. 245—  346'-—- 
" r ? : EB s : - o © o a Sg SB tawa., Obiig. hipot. $ É f REZ 3775 338% 
n p e pr. „ los w 57 1. E 93 70] 94 4i Kol, ‘Cesarza Franciszka Józefa za wE i oy ans pir 100 R; Kom} i W WADCTJĄ $ 28775 328 20 
. gal. ziem. 4 pr. (pierw- O a DAN o aa a a o o JUEKÓ OS 5 bior > 
MR Be aen 4 (p A> = $ als lisa Karola t STA GO > A ASA banku los w30 L4 pr == —— L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych, 
Tow. kred. galie. ziemsk. %4 pr. „a >, (rez akore) EE E METE 9610 9710 | Austr. zakt, igien, los M F pr. AE aan Buk. kol. lok. aka, pierw. 200 zł. . 416-— 450-- 
los w 41'/s lat . . +. © e | 97 —| — — ol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. n n 05. prom z r. 1050 8 pr. ws agd » n » akefe zakład. 200 zł. 336--  430---. 
i 3 60| 94 36 j datku 4 pr. . . . . 910 97: "n mom, m n 18893pr. 26650 27450 | Kolei półu. ces. Ferd. dag i A 
PZPR A ay, Ą „kukóć > 4 TAO | ilkow. dake. kred? zidin. dos 5 pr MR "I0E_ | Kol LA EN asów a ARE ewa 
II. Obligi za 100 kor. m Obligacze pierwazoństwa (kolejowe). Pe Piny mobo pio BartównOŚTS | ( Lwów-Ozern-Jassy 200 zł. . . 563 — K6k— 
> „o| | Bol. Are, Albrechta za 300z}. 5 pr. Of Dole | al ake. b-hip Ope pron lor5pr. 10890 Ioann, Lwów Kleparów Jaworów lok. | 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. a. | 97 60| 98 30| | w złocie za 200 zł. 5 pr. . 12110 12346] 7 o» » » o U e a EEN OW | UDŁUCOWNONWE ">" R) "TE 
Bukow. funduszu propin.5pr.w.a. m |i01 201101 90| | Kol. Gzeskiej zach. za 320, 1090 i nopo» n p Lópr. . . 9886 3485 | Austr. Tow.żegl.na Dunaju 500zł.mk. 998- 1060 -— 
Komunalne Ban. kr.5 pr. (2 em.) m | — —| — —| | 5000 x Na RA 0660  gręo | 831 Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lot 93 35 2436 i 
1 e aj | a) = 60, 6 . . NE 3 T . U 5 x 4 » or. 103. 4 a ga rena, p * p 4 T f : 
" o A F ue M k Lop > u H K emiss. z r. 1895 za 400 e |-- > ; ) Baa: ogas 91-85 M. Akege Przedsiębiorstw przemysłowych 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . © | 94 —| 94 70 Kol. pó olej ces. Ferdynanda om. -a To ao a Og ery ę Tow. kopalń węgla w Bri 100 zł. 706— 710 — 
Pożyczki kr. 4 pr. po 206 kor. m z r. 1886, 4 pre. . . . . . . 9810 98-10 | gynja PE ola la zotośne gy g 000 161% |Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. b66— E13— 
z ri sad | PRALNI A a z a Kol. północnej ces. Ferdynanda em. E o a Pó komun 3 wa AE. górnicza "EE zł. 67050 611-650 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . Ol 82 56 z r. 1887, 4 pre. (sr.). . . . 08= go BSA AE ia rd Prag. tow. żelazn. przem. zł. . 2688 -— 26Y8 =- 
a . " 4 konwan. . 93 69| 34 30] | Kol. północnaj r ortynania əm, Panin kr. zad sa r ca E k. $ pr. A 95: T Sehodeioy 500 kor. aore e o ABD AGS — 
ar 188, dpi . . ©... ogo wodo |A E anun lat 4 AL 9835 0935 | Turack. zarz. tytoniow. 500 franków 395— 336 — 
IV. Losy. Kol. północnej ces. Ferdynanda em, {ia „ Folsiw. a êpr 98980 2980 |Trifail, tow. kop. wągla 70 zł. 362 — Yob- 
M. Krakowa po zł, 30 (40 kor)  |1o—|i0 — | |gol północnej can kardynanda am s pA a T a pó Fe Wakala 
z r go A pron 000... Ou 9505 a. A ; 7 
V.: Monety. Koi. północnej ka. Ferdynanda am. x * | Tow. tegi. par. po Dunaju za 460 i ORT 2 ali or S 2 0 sko 
: s sal | zr. 1898, & pre . . . . . . 9816 9915| 10.000 m. 4 pr.. . . . . . . 11080 lit'80 | Londyn za 10 fumt. szt. 4 pr.. 239835 233965 
Dukat cesarski . 11 30| 11 38, | gol, północnej ces. Ferdynanda sm. Tow. tagl. par. po Dun. Em. r.1888 pr. 110-80 11180 | Faryź za 100 franków . 95-15 95 31) 
20 frankówka . . . s . . . 19 04 19 žal | zr. 1904, 4 pre . . . . . . 4849 a940 | Kolaj Lwów-Ozorn-Jassy z r. 1668 Petersburg za 100 rubli 5%, pr. 35150 25225 
100 rubli PARĘ ladna AA e ~=] | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 > more a BEZ AŻ 88715 8975 o aż sa p" 3,” 
A HA —|253 - KONARY CO. UNIENARA. BB-_-  06_ | Kolei Lwów-Ozoru, r x. 1884 za 364 la ORKI A M6 D 
106 marek niemieckich. . . 117 10/117 56 P Karcia ke C oa a| ak ae e a e , 9485 ango | franouakie baaki | | | | | aa  —— 
Kurs gieldy wiedeński ej Kol. iwowzko-czarn.-jasskiej x roku D Ee WANA 160 zł. k pr. —"— ~- |Oswajowrskie banki . 5-25 96 49 
s 1894 & pr.o . . . . . . . . 9680 9730 | 79g geL kol. am. 1870 za 20G zł E pr. 10125 10225 ` 
Dinag ia 1908 Kol. Areyks. Rudolfa (Balzksiamar- wow x w 1880 tpr 3875 —— 0. Waluty. 
AC Lu gui) na 490 marek $ pr. . . . 11805 114-- BGA ostu) Dukat cesarski . . . . . . 1186 I4 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają sag pań sajów kor opierskiej „KARO. 0% Austr-węg. 8 guld. złota monsta —'— = 
Jednolity dług państwa w banknot. © D. Drag państwa (krajów korony węglorakiaj), | zugapaynteńskia (Basilio) 5 2. . 1050 4190 |%0-4eakónka o. . . . 1906 1809 
maj-listopad RAR 8630 9650 | Węg. tota ranta za 190 zł. 4 pr. . 11080 1lI— | Zakład kred. dia handl. i przem.i0Qzć. 474— 484. |Z0-msrkówka . : 38:46 23:52 
styczeń-lipiec . 6 wk 86:25 0645] a „ n»n w wal. kor. 4 pr. 2285 33-05 | Clary CW ZG Fo o 9 4 o 6 148:— 158-- |,Rossyjski półimperyał , . . . —— —— 
Jednolity dług państwa w srebrze „ obl. pr. regal. Cisy 4 pre. . 143 25 135 25 | Pożyczka Miasta Iusbruku 20 sł. 108— 118— |iNiem. banknoty za 100 marek . 117-39 1750 
luty-sierpieù . . . . . . . . 9925 39 45 „ poź. prem. za 100 uł. (290 kor.) 15850 18750 | Losy miaste Krakowa 20 zł. . =  121'-—- Josie banknoty «a 100 liv. . 9520 35-45 
kwiecień-październik . . © 9925 9945 OD n on SOR G3 kor) 15359 18750 | Pożyczka missta Lublany 80 gł.. 63:-— 69 — HRużle. Rz M ZIE, 3-521], 


CZ PESO O TC kc a 


HB 


MB M WE 


EK 


Damen mamans s a a 


MOATE TE E RATC 


= n a 


Licytacye. 


L. cz. E. 471/8 (7) (7038 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Galic. Kasy oszczędności 
we Lwowie zastąpionej przez adwokata dr. 
p. Pawła Dąbrowskiego Lwów ul. Słowa- 
ckiego l. 16 odbędzie się dnia 9 września 
1908 o godz. 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 lieytacya 
realności obj. lwh. 1476 gm. Toki składają- 
cej się z 5 parcel ornej roli i z jednej par- 
celi łąki, a na której nie ma przynależności. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 5400 kor. 

Najniższa cena wynosi 3600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza przyznając za ich ułożenie i wniesienie 
koszta w kwocie 16 kor. 97 hal. i odno- 
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 


tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, hądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 19 lipca 1908. 


L. cz. E. 387 i 518/8 
E Edykt licytacyjny. 
„Na żądanie upadłej kasy zaliczkowej 
wzajemna pomoc w Busku zastąpionej przez 
dr. Wiśniewskiego w Złoczowie odbędzie się 
dnia 9 września 1908 o godzinie 9 przed 
południem w sadzie aj wymienionym 


(7080 3—3) 


niże 
w biurze Nr. 2: Í) lieytie rh realności lwh. 
25L gminy Busk domu mieszkalnego zbudo- 
wanego na przestrzeni 58 m.*. Nieruchomość 
ta wystawiona na lieytacyę jest oceniona na 
680 kor. Przynależności brak. 2) licytacya 
realności lwh. 66 gminy Busk domu zbudo- 
wanego na obszarze 86 m.*. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
kacyę, jest oceniona na 1860 kor. Przyna- 
leżności brak. 

= Najniższa cena wynosi ad 1) 840 kor., 
ad 2) 980 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

„Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza 1 odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
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każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

._ Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Busk, dnia 26 lipca 1908. 


L. cz. E. 2502/7 (4) (7029 3—3) 

Zobowiązany Teodor Nykołyn s. Ma- 
ksyma i Wasyl Seniow w Hanowcach. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu odbędzie się dnia 1 września 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 9 lieytacya: 

1. połowy realności wh. 124 ks. gr. 
gm. kat. Hanowce; 

2. całej realności lwh. 131 ks. gr. gm. 
kat. Hanowce Teodora Nykołyna s. Maksy- 
ma własnych; 

3. 1/5 części realności lwh. 167 ks. gr. 
gm. Hanowce; 

4. 1/5 części realności lwh. 388 ks. gr. 
gm. Hanowce Wasyla Seniowa własnych 
wraz z przynależnościami wedle protokołu 
ocenienia z dnia 17 marca 1908 1. cz. 
2802/7 (3). 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad 1. na 160 kor., ad 2. 
na 300 kor., ad 3. na 280 kor., ad 4. na 
240 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 106 kor. 
66 hal., ad 2. 200 kor., ad 3. 186 kor. 66 
hal., ad 4. 160 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9. a... 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, 17 czerwca 1908. 


L, cz. E. 398/8 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku krajowego zastąpio- 
nego przez adw. dr. Godlewskiego we Liwo- 
wie odbędzie się dnia 10 września 1908 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. w Załoźcach 
licytacya a) realności w Podkamieniu wyk. 
hip. 1. 512 objętej, składającej się z pb. 41 
i domu murowanego lsp. 505 w śródmieściu, 
z pg. 2441/1 i części pg. 2441/1 i 2442/2 
obok miasta przy gościńeu wraz z nowym 
domem murowanym i przynależnościami skła- 
dającemi się z urządzenia w tym domu, mły- 
na motorowego i z szopy, wreszcie z grun- 
tów ornych obok położonych lkat. 2440/2 i 
2448/2 w obszarze 2 m. 518 kw. s. i 

b) roli lk. 2443/1 w obszarze 1 m. 262 
kw. s. lwh. 916 ks. gr. Podkamień objętej. 

Nieruchomości pod a) są ocenione na 
15:460 kor. 20 hal., pod b) na 981 kor. 

W sumie pod a) zawarte urządzenie 
młyna ocenione jest na 2335 kor., materyał 
szopy na 500 kor., a nowy dom murowany 
z placem na 9084 kor. 

Najniższa cena nieruchomości pod a) 
wynosi 7730 kor. 10 hal., pod b) 620 kor. 
6% hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licy- 
tacyjne i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabualrny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
SZOne. : 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Założce, dnia 1 lipca 1908. 


(1048 3—3) 


L. 86.683,VII b > (7087 3—8) 
Obwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 

stwowych w krakowskim okręgu budowniczym 
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w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie się dnia 
31 sierpnia 1908 w e. k. Starostwie w Krako- 
wie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1908 wynoszą: 17.197 kor. 
58 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
I2 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5°% kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie- 
tylko cyframi ale i Jiterami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejseu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę een jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka! sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opśst lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej oso- 
bno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyi 
drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 29 lipca 1908. 


L. cz. E. 466,8 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Szaji Schmirera w Podwo- 
łozyskach odbędzie się dnia 7 września 1908 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 lieytacya real- 
ności obj. lwh. 698 gm. Koszlaki składającej 
się z parceli budowlanej lk. 197 o powierzchni 
50 m., na której przynależności żadnych 
nie ma. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi 120 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza przyznając za ich ułożenie i wniesienie 
koszta w kwocie 8 kor. 5 hal. i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesjoło, dnia 7 lipca 1908. 


(1076 2—3) 


L. ez. E. 1100/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Józefa Burkosza kupca 
w Kołaczycach zastąpionego przez adwokata 
dr. Rosenbuscha w Jaśle odbędzie się dnia 
15 września 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
38 w Jaśle licytacya realności wykazem hip. 
1. 870 ks. gr. gminy Sowina objętej. 

Nieruchomoścó ta w całości wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną i wartość tejże 
ustaloną na kwotę 594 kor. 

Najniższa cena wynosi 396 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania liey- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 


dnia 12 sierpnia 1908. 


(1065) 


jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jasło, dnia 3 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 390/8 (6) (7133) 

Na żądanie Antoniego i Katarzyny Maj- 
kutów odbędzie się dnia 2 września 1908 o 
godz. 11 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 17 licytacya real- 
ności lwh. 206 ks. gr. gm. kat. Oświęcim 
objętej Antoniego i Katarzyny Majkutów w 
połowie i Jana Boby w drugiej połowie 
własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1894 kor. 

Najniższa cena wynosi 1262 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Oświęcim, dnia 22 lipca 1908. 


L. cz. E. 3107/8 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Klementyny Gania w Tar- 
nopolu odbędzie się dnia 51 sierpnia 1908 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27 licytacya a) 
1/2 realności objętej wyk. hip. l. 2621 ks. 
gr. gm. kas. Tarnopol składającej się z pare. 
bud. lkat. 2297, na której znajduje się dom, 
b) 1/2 realności objętej wyk. hip. 1. 2622 
ks. gr. gm. kat. Tarnopol, składającej się 
z jedynej parc. grunt. lkat. 224/1 nadającej 
się pod budowę, e) 1/2 realności objętej wyk. 
hip. l. 2628 tejże samej gminy, składającej 
się z pare. bud. lkat. 2298 na której znaj- 
duje się komórka. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 1287 kor. 50 hal., 
ad b) na 1685 kor., ad e) na 2282 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 643 kor. 
75 hal., ad b) 817 kor. 50 hal., ad e) 1141 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem jako zgodne z ustawą zatwierdza się 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia it. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IMI. 

Tarnopol, dnia 3 lipca 1908. 


(7070) 


L. cz. E. 1287/4 (8) (1115) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i zaliczkowego w Aurawnie zastąpionego przez 
adw. dr. Ruhrberga odbędzie się dnia 14 
września 1906 o godz. 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 
w Zurawnie licytacya a) realności lwh. 61 
ks. gr. gm. Korczówka z pb. 34, 35, 86 i 
pgr. likat. S8/1, 89/1, 90/1, 91/1, 92/1, 
101/1, 102/1, 108,1, 104/1, 199, 200, 201, 
202, 204/2, 331/1, 481 się składającej i b) 
realności lwh. 198 ks. gr. gm. Korczówka 
objętej z pgr. 112/8 się składającej wraz z 
przynależźnościami, składającemi się z chaty 
drewnianej krytej słomą, stodoły i obrogu. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: a) realność lwh. 61 na 
1450 kor., b) realność lwh. 198 na 20 kor., 
przynależności zaś na 770 kor. 

Najniższa cena wynosi realności ad a) 
1500 kor., realności ad b) 13 kor. 38 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
z a niżej wymienionym, w biurze 

m I. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcz 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. ; 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zurawno, dnia 29 lipca 1905. 


L. cz. E. 3480/7 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Beili Lei Herzbaum odbe- 
dzie się dnia 11 września 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 29 licytacya: 

a) realności lwh. 2138 ks. gr. gm. kat. 
Jarosław objętej Jakóba Hirta własnej pod 
lk. 202, 241 w Jarosławiu położonej, składa- 
jacej się z dwóch domów jednopiątrowych 
murowanych, z magazynu murowanego, z 
dwóch podaszy drewnianych, z dwóch maga- 
zynów drewnianych, z wozowni wraz z ko- 
mórkami i stajenką, z magazynu drewnianego 
z kurnikiem, ze stajni i praczkarni murowa- 
nej, z wagi pomostowej, centymalnej, z ma- 
łego kurnika drewnianego, ze sztachet żela- 
znych na podmurowaniu z parkanu drewnia- 
nego, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z 5 kadzi drewnianych; 

b) realności lwh. 2232 ks. gr. gm. kat. 
Jarosław objętej Jakóba Hirta i Róży Hint 
po połowie własnej pod lk. 308 w Jarosła- 
wiu położonej, składającej się dwupiątrowej 
kamienicy z oficyną parterową murowaną, 
wychodku i parkanu drewnianego na podmu- 
rowaniu z przynależnościami, składającym 
się z beczki. 

Nieruchomość ad a) wystawiona na li- 
cytacyę, jest oceniona na 82.694 kor., ad b) 
na 82.118 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 41.847 
kor., ad b) 41.059 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 22 lipca 1908. 


L. cz. E. 2095/5 (4) 
dykt licytacyjny. 

Na żądanie Chaji Nechy 2 im. Feige- 
rowej odbędzie się dnia 9 września 1908 
o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 39 w Ko- 
sowie licytacya a) całej realności lwh. 835 
ks. gr. gm. Pistyń objętych zobowiązanego 
Michała Atamaniuka Iwana własnych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to: a) cała realność 
lwh. 585 gm. Pistyń na kwote 142 kor. 50 
hal., zaś b) 4/5 części realności lwh. 5 gm. 
Pistyń na kwotę 1970 kor. 50 hal. | 

Najniższa cena wynosi a) co do wykazn 
hiyl 885 gm. Pistyń kwotę 95 kor., zaś b) 
co do 4/5 lwh. 5 gm. Pistyń kwotę 1314 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 12 lipca 1908. 


(2073 1—3) 


(7180) 


L. cz. E. 904/8 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 9 września 1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie ; się lieytacya 
realności a) lwh. 29, b) 345 gm. Waręż 
miasto i c) lwh. 541 gm. Waręż wieś (dom, 
budynki gospodarskie i przeszło 2 morgi 
gruntu) na warunkach przedłożonych niniej- 
szem ustalonych. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na kor. ad a) 2104, b) 
570, e) 500. 

Najniższa cena wynosi kor. ad a) 1150, 
b) 580, e) 334, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
inenta może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć w tus. biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Bełz, dnia 1 sierpnia 1908. 
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L. cz. E. 501/8 (5) (7014) 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzekucyjnej Niissiego Ho- 
rowitza przeciw Wasyłynie German i tow. 
w Kołodróbce o zniesienie współwłasności 
odbędzie się dnia I września 1908 o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr. 6 lieytaeya 
realności w Kołodróbee położonej, obj. lwh. 
118 składającej się z pb. 49 or. 766/8 i 2239/5 
i; przynależności składających się z drzew 
owocowych. 

Realność zlieytować się mająca ocenio- 
ną jest na 2568 kor. Cena ta jest ceną Wy- 
wołania, poniżej tej ceny oferty nie będą 
przyjęte. 

Pretensye na realności  hipotecznie 
ubezpieczone obejmie nabywca na poczet ceny 
knpna. , 

Warunki licytacyjne i odnoszące do tej 
realności dokumenta są do przejrzenia w bin- 
rze Nr. I1. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszezyki, dnia 11 lipea 1908. 


L. cz. E. 100/5 (7127) 

Kdykt licytacyjny. 
ą Na żądanie Leizora Lindera w Brzo- 
zdowcach odbędzie się dnia 31 sierpnia 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. IL licytacya real- 
ności obj. lwh. 556 ks. gr. gm. kat. Brzo- 
zdowce, składającej się tylko z 1 m. 530 
s. kw. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 503 kor. 37 hal. 

Najniższa cena wynosi 335 kor. 58 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Chodorów, dnia 14 czerwca 1908. 


L. cz. KE. 605/8 (4) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Wasyla Balasa i Hryńka 
Dzioby odbędzie się dnia 3 września 1908 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienioym, w biurze Nr. I. w Załoźcach licy- 
tacya realności lwh. 281 ks. gr. Zwyżeń 
objętej, składającej się z kapustniska |. kat. 
15/1 i pól ornych |. kat. 166/3, 167/1, 172, 
371/3, 579/3 i 1423/2 w łącznym obszarze 
dwóch morg. 540 0. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1602 kor. 

Najniższa cena wynosi 1068 kor.. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, niniejszem za- 
twierdzone i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny. 
wyciąg katastralny, protokoly ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Założce, dnia 2 lipea 1908. 


(1134) 


L. ez. R. 332/8 (10) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Hlerscha Winzelberga w 
Okocimie odbędzie się dnia 10 września 1908 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
vymienionym, w biurze Nr. 16 licytacya 
połowy realności lwh. 294 i 848, oraz 1/4 
części realności lwh. 99 gm. Brzesko Leihy 
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Brandsdorfera własnych, składających się z 
parcel budowlanych. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: a) połowa realności lwh. 
204 gm. Brzesko na 465 kor. 50 hal, b) 
połowa realności lwh. 548 gm. Brzesko na 
573 kor., e) 1/4 ezęść realności lwh. 99 gm. 
167 kor 50 kal 

Najniższa cena wynosi ad a) 311 kor. 
34 hal, ad b) 382 kor, ad e) 181 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

żrzesko, dnia 10 lipca 1908. 


L. cz. E. 2966/8 (7) (1069) 
Hdykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola zastąpionej przez adw. dr. St. Glo- 
giera odbędzie się dnia 16 września 1908 
o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 27 w tut. 
sądzie licytacya realności objętej wykazem 
hip. 1. 657 ks. gr. gm. kat. Tarnopol z pare. 
bud. lkat. 1480 i 1481 i z pare. ogr. 709 
złożonej na pareelach budowlanych znajduje 
się willa z budynkami gospodarezemi w księ- 
dze grunt. Nr. 952, a w operatach katastr. 
Nr. k. 2127 oznaczona. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 


jest oceniona na 388.815 kor. 34 hal. 


Najniższa cena wynosi 19.187 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z ustawą niniejszem się zatwierdza i odno- 
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 13 lipca 1908. 


L. cz. E. 5025/7 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Fani Gartenberg w Droho- 
hyczu odbędzie się dnia 16 września 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 51 licytacya 
realności obj. wyk. hip. 1. 18 gm. Droho- 
byez- Wojtowska góra zobowiązanej Katarzyny 
z Wasylkiewiczów Molfowej własnej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 5976 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 3984 kor. 36 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
Jarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. p.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


(7116) 


wania licytacyjnegu powsłańą, zawiadamiane į 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 26 czerwca 1908. 


L. cz. E. 662/8 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 23 września 1905 godzina 8 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 15 tutejszego sądu 
licytacya realności lwh .549 gm. Kułaczkowce 
z pola 1 m. 1499 kw. s. sią składającego. 

Wartość szacunkowa 800 kor. 

Najniższa oferta 534 kor. 

Warnnki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 18. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IE. 

Giwoździec, dnia 7 sierpnia 1908. 


(7100) 


L. ez. E. 1239/7 (17) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie miejskiej Kasy oszezędności 
w Krośnie zastąpionej przez adw. dr. Pa- 
włowskiego odbędzie się dnia 16 września 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya 
realności lwh. 1405 Błażowa, składającej się 
z piątrowego murowanego domu, komórki, 
piwnicy i studni, oraz gruntu w obszarze 
630 kw. s. wraz z przynależnościami, składają- 
cymi się ze sztachetów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 21.587 kor., przynależności 
zaś na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 14 391 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 21 lipca 1908. 
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L. cz. E. 30/8 (14) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Maryi Chałak odbędzie się 
dnia 31 sierpnia 1908 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 8 licytacya realności lwh. 214, 215 
i połowy realności lwh. 216 ks. gr. Gry- 
ziowa. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione t. j. realność lwh. 214 na 880 
kor., realność lwh. 215 na kwotę 680 kor., 
zaś połowa realności lwh. 216 ks. gr. Grą- 
ziowa na kwotę 30 kor. 

Najniższa cena wynosi realności lwh. 
214 kwotę 587 kor., realności lwh. 215 
kwotę 454, zaś połowy realności lwh. 216 
kwotę 20 kor., poniżej tej ceny, sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 14 lipca 1908. 


(7157) 


L. cz. E. 62/8 (27) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Łukasza Baran w Skale 
nad Zbruczem i firmy Szalatnay et Króschel 
w Pradze Ziżkov odbędzie się dnia 10 wrze- 
śnia 1908 o godz. 8 przed południem w są- 
dzie obwodowym w Tarnopolu w sali Nr. 8 
lieytacya niewydzielonej połowy dóbr Karo- 
lówka ad Zbrzyż w powiecie borszczowskim 
położonych wyk. hip. 1. 499 księgi gr. e. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu dla większych 
posiadłości objętych Michała Banatowskiego 
własnej, która to majętność obejmuje w ca- 
łości przeszło 28 hektarów pola ornego bez 
budynków i przynależności przeszło 10 arów 
pastwiska i jedną parcele lasową obszaru 
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ciężary na powyższej nieruchomości bądź | przeszło półtora hektara. 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- ' 


Połowa nieruchomości wystawiona na! 


licytacyę, jest oceniona na 21.699 kor. 621, 
halerza. 

Najniższa cena wynosi 14.466 kor. 41 7, 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 11 lipca 1908. 


L. cz. E. 800/8 (4) (7102) 

Na żądanie Zakładu kredytowego: w 
Kopyczyńeach odbędzie się dnia 17 wrze- 
śnia 1908 o godzinie 10 przed południem w 
Sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11 licytacya 
1. połowy realności Iwh. 44 i 2. całej re- 
alności lwh. 420 gm. Chłopówka (parcele 
gruntowe). 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione ad 1. na 400 kor., ad 2. 
na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 266 kor. 
66 hal., ad 2. 533 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutkn. 

Warunki lieytacyjne, które zarazem się 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabnlarny, wy- 
ciąg katastralny, protokoly ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Kopyczyńce, dnia 20 lipca 1908. 


U. em. E. V. 4819/7 (4) 
OrosomekHe neperopry. 

Ha monupane Kpequry 3BA3kOBOrO Ne- 
pexrmm DaHky '3BASKOBOTO B CTaWucJaROBi 
3acrylmieHoro uepea axrBokara mpa Ilaprn- 
ukoro Biróyąe ca 2 BepecHa 1908 nepeg no- 
ayameĮm o 11:30 rogami B Amame O3HaueHiM 
cyji, Komkara u. 24 B OraHucJIaBOBi yÊ. 
Fpamezckoro repewopr peagbROcCrA B. T. U. 
214 KH. Yp. rp. kaw. borHapiB ckraratouoi cA 
3 omy, orańmi, ceroxomu 06. uk. 356 KOB. 
gą. 158 1 mrp. uk. 645, 1017/2, 1866/3, 
1869/3, 3083/6, 8336,2, 5877 i 3778 o mo- 
BepxHocnu 1 ha. 79 ar. 90 m.?. 

Tiporaru ea MAIYA HeqBUWAMICTL BIY. 
274 onimeHa na 3450 kop. 

Haftanama noraga BuEocure 2300 Kop., 
NOHM3I1e TOI KBOTM He Biye CA NpoxąaK. 

VemioBid ueperopry, KoTpi CHM 3aTBep- 
Aye CA i rpamoru BIĄHOCAUI CA 40 HeXBH- 
skuMOCTHU (BTAX LriroregHnń, BATAC Kara- 
crpajbini, NpOTOKOJA ONÏReHA i T. 4.) MO- 
WCyTB Tİ, IO MAITE OXOTY KyrnoBaiu, Hepe- 
THARYTU B HAZME O3HaueHiM CYXI KOMHATA 
u, 24 minuac TOĄMA YPANOBKX. 

Ipasa, korpi 6u) uporax poómau me- 
ZotycTuM0W, HALEWATE HAŬNISHiÄUe Ha [HUN 
Cyg0BiM, BA3HAJCHİM g0 NMeperopry, repej 
nepeToproM 3TOJIOCHTH B cyxi, 60 KHaKnie IMO 
mo HeąBuuMOCrA cam0li Bme inpe HE 
MOLYTE ÓYTA NINHONIEHI. 

KAJBMMUX BUNAĄKAX MOCTYNOBAHA Me- 
peroproeoro ysiqomiAru ca byge ocoón, gii 
KOTPAX NIĄ rof uac mo 70 AeqBuxumocrel 
AKich upaBa aĝo narapl CyTb YyOTAHOBJEHİ, 
a60 B TOKY rocrynoBaEa NeperoproBoro yora- 
HOBJIEHI ŐYAYTH, B TIM BUNAĄKY TIIBKO HPH- 
ówrem B cymi, ak ÓM OHM aHi He memkaji 
B OóJacra HAZME O3Ha4eROro cyny, aHi He 
BKABAJJM NMOIMEHHO NOBHOBJACTHNA AAA MO 
PYJeHE Melmkało40ro B MicNEBOCIA CYyMY- 

TI. k. Cyg uoBiroBnń Biggin V. 

CrasaczaBie, gua 30 uepsaa 1908. 


(7096) 


| 


Upadłości. 


9 


Rozmaite obwieszczenia. i Radnot (komitat Kis-Ktkulió), Almas, Banfiy- 
M a i Hunyád Teke (komitat Kolozs), Csailókoz, 
m DDE ALEM A 


miastem Nagy -Kasizsa, Keszthely, Lete- 
nya, Nova, Pacsa, Perlak, Tapoleza, Zala- 
egerszeg łącznie z miastem tej samej na- 


L. cz, S=8jo CO. (171) 
Uchwała. 
Celem ustalenia roszezeń zawiadowcy 
masy konkursowej jawnej spółki handlowej 
Kurz, Reiner © Koónigsherg, Mannufacturwaaren- 
handlung w Kałuszu i spólników tej firmy 
osobiście odpowiedzialnych a to Mojżesza 
Kurza, Altera Kurza, Menasche Kónigsberga 
i Mechla Reinera do zwrotu poniesionych wy- 
datków wyznacza się audyencyę na dzień 3 
września 1908 godz. 9 rano biuro Nr. 24 e. k. 
sądu powiatowego w Kałuszu. | 
Na audyencyę tę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z uwagą, że wszystko, co na 
tej andyencyi będzie ustalone lub uchwalone 
nie może być przez interesowanych ani za- 


(7132) Obwieszezenie i 
e. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 6. sier- 
pnia 1908 L. 382.552/4260 noriuujące aż do 
odwolania wprowadzanie zwierząt | mięsa 
z krajów św. Korony węgierskiej do królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie państwa. 


ię 


W myśl $. I ustępu, 
porządzenia ministeryalnego 
1$06DzZ por 232) Ñ 
ustępów 2 i 3, jakoteż 4 §. 2. pnaktu, tej 
samej częśei powolanego rozporządzenia, za- 
kazane jest z powodu istnienia chorób za- 
raźliwych zwierzęcych w krajach św. koro- 
ny węgierskiej wprowadzenie dotyczących 


I. części roz- 

5 : 
z əl grudnia 
wediug 1. $. 


i Geszies, Udvard (komitat Komárom), Bogsan, 
Luges Iąeznie miaslem taj samej nazwy, 
Maros (konntat Krassó-Szörény), Huszt, Szi- 
get. łaczuje z miastem Maranaros-Sziget, Ta- 
raczviz, Tees, Tisza-Vólgy. Visó (komitat 
Måramarus), Maros-Alsó, Maros-Felsó, Ny- 
årád-Szereda (komitat Maros-Torda), Ma- 
gyaróvar, Rajka (komitat Mosor), Balas- 
sagyare:at, Fülək, Losonez łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Szirak (komitat Nó- 
gråd), Abony lacznie z miastami Czeglód i 
Nagy-Körös, Dunavecse, Qödöllö, Kalocsa, 
Kiskórós łącznie x miastem Kiskunhalas, Kis- 


re 
z 


zwy, Zalaszenigrót (komitat Zala), Bo- 
drognóz, Galszees, Homonua, Nagymihaly, 
Satoraljaujhely łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Sztropkó, Varannó (komitat Zem- 
plen) jakoteż z musicypalaych miast Baja, 
Debreczen, Györ, Hódmezóvasżrhely, Kecs- 
kemót, Pancsova, Sopron, Szalmar- Németi, 
Szeged, Versecz. 


2. Z Kroacyi-Slawonii: 


Z powodu zawleczenia pomoru zakazana 
jest wprowadzanie świń z następujących po- 
wiatów : Belovar łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Čazma łącznie z miastem Ivanec, 
Garešnica, Gjurgjevae, Koprivnica łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Križevci łą- 


nszwy, Monor, Nagykata, Pomáz łacznie z 
miastem Szent-Endre, Raczkeva, Vacz łą- 
cznie z miastem tej samej nazwy (komi- 
tet  Pest-Pilis-Sojt - Kiskun), Alsóesallókóz, 


czepione z przyczyny, że w rozprawie ndziału 
brać nie mogli, ani wzruszone z powodu za- 
niedbania przez usprawiedliwienie niesta- 
wiennietwa. 
Kałusz, dnia 28 lipca 1908. 
Komisarz konknrsowy. 


L. cz. 8. 8/7 (187) (7140) 
W konkursie Mojżesza Scherznika kupca 
w Tarnopolu wystąpił zawiadowca masy z 
wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzy- 
gnal w myśl $ 1460. k. co do sposobu zrea- 
lizowanis wierzytelności należących do masy 
konknrsowej. , 
Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencya na dzień 7 
września 1908 o godz. 4 po południu w e. k. 
sadzie obwodowym w Tarnopolu w binrze 23. 
(Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 


Tarnopol, dnia 28 lipca 1908. 


L. ez. S. 3/7 (18) (7139) 
(lehwałą tego sądu z dnia 21 marca 
1907 1. cz. S. 3/7 (1) otworzony konkurs do 
majątku Jana Jarmarka, kramarza w (irzy- 
małowie nznaje sie po mysli $ 189 ord. konk. 
za ukończony. 
C. k. Sad obwodowy, Oddział TY. 
Tarnopol, dnia 11 lipea 1906. 


I. cz. S. 2/5 (53) (7119) 
Ueliwała tego sądu z dnia 7 sierpnia 
1905 S. 2/5 (1) otworzony konkurs do ma- 
jatku Meilecha Tówenbrohna uznaje sie po 
myśli $ 154 ord. konkurs. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddzial F. 
Rzeszów, dnia 7 lipca 1908. 


L. cz. 8. 1/7 (118) (7186) 

ehwałą tego sądu z dnia 19 stycznia 
1907 1. cz. S. 1/7 (1) otworzony konkurs do 
majątku Rebeki Finleger, nieprotokołowanej 
handlarki towarami w Tarnopolu uznaje się 


gatunków zwierząt z gmin wyroienionych 
w urzędowych peryodycznie wychodzących 
węgierskich, względnie kroacko-slasońskich 
wykazach chorób zaraźliwych zwierzęcych 
przysyłanych c. k. władzom politycznym 1. 
instancyi i weterynarzom wykonującym o- 
ględziny na stacyach kolejowych, tudzież 
gmin sąsiednich. 


(komitat Pozsony), Alsotarcza, (xomitat Så- 
ros), Csurgo. Igal, Kaposvár łącznie z mia- 
stem tej samaj nazwy, Leugyeltót, Marczal, 
Nagyatád, Szigetvár, Tab (komitat Somogy), 
Csepreg, Csorna, Kapuvar, Kismarton fa- 
cznie z miastami Kismarton i Ruszt, Nagy 
marton, Sopron, (komitat Sopron), Alsódada 
łącznie z» miastem Nyiregyháza, Bogda- 
ny, Ligetalja, Nagykálló, Nyir-Bátor, (ko- 
mitat Szaboles), Csenger, Mateszalka, Nagy- 
bánya dącznie miastami Nagybanya i 
Felsóbanya, Nagy-Karcly łącznia z miastem 
tej samaj nazwy, Nagysomkut, Szatmór, 
Szinyćryśralja (komitat Szatmár), Szila- 
grcseb, Szilągy-Somlyó łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Tasnad, Zilih łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Zsibo, (komitat 
Szilágyi), Betlen, Osakigorbó, Deós łącznie 
zmiastem tej samej nazwy, Kékes, Samos- 
ujvśr łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Szolnok-Doboka), Osakova, Detta, 
Fehórtemplom łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Rekaz, Versecz, (komitat Temes), Du- 
nafóldvar, Központ łącznie z miastem 
Szegszard, Tamas, Vólgysek (komitat Tol- 
na) Felvinez, Maros - Ludas, Toreczkó (ko- 
mitat Torda-Aranyos), Alibunar, Antalfalva, 
Banląk, Osene, Nagybecskerek łącznie z mia 
stem tej samej nazwy, Nagykizinda łąeznie 
z miastem tej samej nazwy, Nagyszentmi- 
klos, Panescva, Perjamos, Zsombolya (ko- 
mitat Teronta!), Tiszantul (komitat Ugo- 
esa), Kapos, Szobrancz, Ungvár łącznie z 
miastam tej samej nazwy (komitat Ung). 
Celidómólk, Kórraend, Kószeg łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Sárvár, Szentgotthárd, 
Szombathely łącznie z miastem tej samej na- 
zwy, Vasvar (komitat Vas), Devecser, ay- 
ing, Papa Jącznie z miastem tej samej nazwy, 
Veszprém łącznie z miastem tej samej nazwy. 
Zirez (komitat Veszprém), Alsól'ndva, Ba- 
latonfured, Osaktornya, Kanizsa łącznie z 


|—n rawa 


II. 


i 
| 
| 
[i 
| 
| 
| 

Z powodu zaraz panujących w graniez- 
nych powistach i tak: 

a) z powodu zarazy pyskowej i ra- 
gicowej w powiecie sądowym Rajka (komi- 
tat Moson) na Węgrzech zakazany jest przy- 
wóz zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz, świń); 

b) z powodu pomoru w powiatach 
sądowych Okórmezó (komitat Máramaros), 
Nezsider (komitat Moson), Poszony łącznie | 
z miastem Szentgyörgy (komitat Poszony), i 
Felsópulya (komitat Sopron), Trencsén tą- 
cznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Trenesón) na Węgrzech i w powiatach Ga- 
bar, Delnice (komitat Modrus-Ricka) w Kro- 
acyi i Slawonii zakazany jest przywóz swiń; 

e) róży świń w powiatach sądowych: 
Liptoujvar (komitat Lipto), Vagujheły (komi- į 
tat Nyitra), Malaczka, Poszony Jącznie z mia- į 
stem Szentgyörgy (komitat Poszony), Ó-lubló | 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Szepes- ; 
szombat łącznie z miastem Poprad (komitat 
Szepes), Trenesen łącznie z miastem tej | 
mej nazwy (komitat Trencsen), tudzież z mia- 
sta munieypalnego Pozsony na Węgrzech, i 
zakazany jest przywóz świń; 

d) ospy u owiec w powiecie sądowym | 
Viso (komitat Maramaros) na Węgrzech za- 
kszany jest przywóz owież z powyżej na- 
zwanych powiatów do królestw i krajów re- 
prezentowanych w Radzie pajistwa, | 


z 


TI. 


Z powodu zawleczenia chorób zaraźli- 
wych zwierzęcych zakazane jest: 


1. Z Węgier: 


do 1. IX. 99/10 (37) 


kunfelegyhiza łącznie z miastem tej sam 


cznie z miastem tej samej nazwy, Kutina 
(komitat Belovar Kriżavci), Vojnić, (komitat 
Modruś-Rieka), Brod łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Daruvar, Nova Gradiška, Nov- 
Ska, Pakrac, Požega łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Požega), Sid, Vin- 
kovci, Zemun, Županje. (komitat Sriem 
[Syrmia]), Ivanec, Klanjec, Krapina, Lud- 
breg, Novimarof, Pregrada, Varaždin, Zlatar 
(komitat Varaždin), Slatina, Virovitica (ko- 
mitat Virovitica), Dvor, Dugoselo, Glina, 
Jaska, Karlovae łącznie z miastem tej sa- 
mej nazwy, Kostajnica łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Petrinja łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Pisarowina, Samobor, Sisak 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Stu- 
bica, Sveti-Ivan Zelina, Velike Gorica, Vrgin- 
most, Zagrzeb (komitat Zagrzeb) jakoteż 
z municypalnych miast Osiek, Varażdin, Za- 
greb, Zemun. 

Wprowadzanie świeżego mięsa jest do- 
zwolone tylko wtedy, jeżeli posyłki będą za- 
opatrzone certyfikatami stwierdzającymi, ża 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak za życia, jakoteż i po 
rzezi uznał weterynarz urzędowy za zdrowe. 

Niniejsze obwieszczenie uchyla rozpo- 
rządzenie c. k. Ministerstwa rolnictwa z 20. 
czerwca 1908 L. 25144/3252 ogłoszone tutej- 
szem obwieszczeniem z 25. czerwca 1908 
L. 733¢9 VI. e. („Gazeta Lwowska“ z 25. 
czerwca 1908 Nr. 144). 

Przekroczenia niniejszego zakazu ka- 
rane będą według $$ 44145 ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do trans- 
portów zwierząt, wprowadzonych wbrew za- 
kazowi, będą zastosowane przepisy § 46 
ustawy z dnia 29. lutego 1880 (Dz. u. p. Nr. 85). 

C. k. Namiesinietwo. 

Lwów, dnia 10. sierpnia 1905. 


(7147) 


Ogłoszenie. 


Z powodu zawleczenia pomoru świń | 
wprowadzanie świń: 

z następujących powiatów sądowych 
Cserehat, Fizer, Gónez, Kasza, Szikszó, Tor- 
na (komitat Abauj-Torna), Alvinez łącznie z 
miastem Gyulafehórvar, Balazsfalva, Magya- 
rigen, Maros-Ujvar (komitesi Alsó - Fe- 
her), Arad, Borosjenó, Borossebes, Elek 
Kisjenó, Nagybəlmågy, Radna, Turacvz. 
Vilagos (komitat Arad), Apatin, Baja, 
Bacsńlmes, Hodsag, Kula, Ńórzetpalanka, 
Óbecse, Topolya, Ujvidek, (komitat Baes-Bo- 
drog), Baranyavår, Hegyhát, Mohács, Póes 
Siklós, Szent-Lörinez (komitat Baranya), Bé- 
kés, Békéscsaba, Gyula iącznie z wiastem 
tej samej nazwy, Orozhaz, Szeghalom (ko- 
mitat Békés), Felvidek, Lalorcza, Mezókaszo- 
ny, Munkács łącznie z wiastem tej samej 
nazwy, Szolyya, Tiszahat łącznie z miastem. 
Beregszász (komitat Bereg), Ból. Belényes, 
Berettyóujfalu, Oseita, Dereeske, Elesd, Köz- 
pont, Magyaresóke, Margitta, Mezökeresztes, 
Nagyszslonta, Sárrét, Szalárd, Szókalyhyd, I 
Tenke, Vaskóh (komitat Bihar), Eger Mezó: | 
esńt, Miskolcz łącznie z miastem: tej saicej į 
nazwy, Ozd, Szendró, Szentpóter (komitat | 
Borsced), Battonya, Kovwacshaz, Központ 
łącznie z miastem Makó (komitat Csanád), 
Csongrad, Tiszaninnen, Tiszántúl łącznie z 


po myśli $ 155 ord konk. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 18 lipca 1908. 


Konkursa. 


L. 100,394/I1. (1088 3—3) 
Konkurs: 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę- 
dzie pocztowym w Tartakowie z poborami | 
klasy 4 stopnia, ryczaltem na służącego pó- 
Źniej oznaczyć się mającym I ewentualnym 
ryczałtem 1000 kor. rocznie za jednorazową 
jazdę posłańczą między Tartakowem a So- 
kalem. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 21 
sierpnia br. do e. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grałów we Lwowie. 

Lwów, dnia 2 sierpnia 1908. 


L. Prez. 15.782 
Konkurs. 
(Odnośnie do konkursu w Nr. 183 „Ga- 
zaty Lwowskiej“ ogłoszonego, oznajmia, że 
konkurs na posady kancelistów w Galicyi 


(6761 1—2) 


wschodniej z dniem 81 sierpnia 41908 | miastem Szentes (komitat Csongrád), Esz- 
upływa. tergom łącznie z miastem tej samej na- 
Z Prozydyum e. k. wyższego Sądu zwy, Parkany (komitat Ksztergom), Adony, 
krajowego. Sarbogard, Székesfcjérvár, Val (komitat 

Lwów, dnia 25 lipca 1908. Fejér), Rimaszóes, Rimeszombat łącznie 


z miastem tej samej nazwy, Tornalia (komi- 
tat Gömör- Kishont), Puszta,  Sokoróal- 
ja, Toszigetesilizkóz, (komitat Gyór), Köz ! 
poat, (komitat Hajdú), Eger łącznie z 
stem tej samej nazwy, Gyongyćs řyeznie 

miastem tej samej nazwy, Hatvan łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Heves, Peiervs-| 
sår, Tiszafüred (komitet Heves), Algyógy, 


Déva łącznie z miastem taj Seiiej nazwy 


L. Prez. 2204 4/8 
Konkurs. 
Przy sądzie obwodowym w Wadowicach 
jest do obsadzenia posada starszego oficyała. 
kancelaryjnego. 
Podania o tę lub o takąż posadę przy 
innym sądzie opróżnić się mającą, wnosić 


(7149 1—3) 


envenena merani E DO TATTY anana nan PE m i A 


należy do tutejszego Prezydyum, najpóźniej | Hunyad łącznie z miastem Vajdakunyad. | 
do dnia 25 sierpnia 1908. Marosillye (komitat Hunyad), Oko | 
Prozydynm Sądu obwodowego, Alsótieza, Felsójaszsag, łącznie z miastem | 
Wadowice, dnia 6 sierpnia 1908. Jńsz-Beróny, (komitat Jasz-Nagykun-Szol- | 
nok), Diesószenimarton, Erzsébetváros łącznie | 


!z miastem tej samej nazwy, Hosszitosszó, 


Chege hodoweom koni nłatwić korzystną sprzedaż koni skarbowi wojskowemu z po- 
minięciem pośredników, c. k. Ministerstwo obrony krajowej postanowiło zakupić na jesień 
1908 remonty. a to wyłącznie dla e. k. obrony krajowej na jarmarkach, które odbędą się 
w (ialieyi i Bukowinie, Slasku i Krainie według następnjącego programm: i 
S=DALKTaM aa marma ZE ZZ KANA A D OTC EE a e zc e A 


E | Jarmarki na remonty odbędą się 
homisya H z 
3 | UWAGA 
zaknpna remoni f a 
i | w dnia |miesiąca 
=a m z S aw 
| 1 | Radowcach 18 
i (> Mielen 14 
$ 2 |] Tarnowie 16 
| z Sanoku 22 
| E 3 Samborze 17 S 
| F Przemyślu 18 = 
= : a 
S Skoczowie (Slązk) 12 w 
E 4 Wadowicach 16 P 
= Nowym Saczu 19 a 
z =a oe. _ o 
= St. Bartlmńi (Kraina) 12 N 
2 5 Jarosławiu 14 = 
> Stryju 16 E 
6 meniowie 16 
Dywizya 
strzelców Bueniowie 16 
konnych 


Na jarmarkach tych będzie nrzędować komisya asenterunkowa remont dla obrony 
krajowej, która zakupywać będzie tylko konie, mające ukończonych lat 4 aż do wieku 7 
lat, wysokości 158 do 166 em. z dobrym grzbietem i poprawnym, szerokim (raumgrei- 
fend) chodem. d 

Konie takie własnego chowu i posiadające wszystkie warunki, wymagane dla re- 
mont kawalerzyskieh będą zakupywane po po cenie 700 K. a nadto przyznawane będą 
z funduszów c. k. Ministerstwa rolnictwa premie w miarę jakości koni i z uwzględnie- 
niem innych miarodajnych stosunków w przeciętnej kwocie po 100 kor. za konia. 

Komisya zakupna remont dywizyi konnych strzelców tyrolskich zakupywać będzie 
w Bueniowie dla szwadronn dalmatyskich strzelców konnych remonty miary pomiędzy 
154 a 159 em. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 5 sierpnia 1908. 
Za e. k. Namiestnika: 
Kleeberg w. r. 
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L. 106.765/08 
Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 2. do 9. sierpnia 1908. 


Epizoocya Powiat | Miejscowość 
Borszczów Łosiacz gm. i ob. dw. (17 zagr., 2 pastw.); 
Drohobycz Horucko (2 pasze), Radelicz (8 zagr. i 1 pasza); 
Husiatyn Czarnokoniecka Wola gm. ob. dw. (18 zagr.); 
Zaraza pyska | Stryj Tatarsko (1 pasza), Uhersko (1 pasza), Wierczany 
i racie (1 pasza); 
Zaleszczyki Nowosiółka kostiukowa ob. dw. (1 zagr. 2 pastw.); 
Żydaczów Nadyatycze (1 pasza); 
Kołomyja Oskrzesińce (2 zagr.) ; 
Kosów Żabie (2 pasze) ; 
- Pilzno Błaszkowa (1 zagr.); 4 
Wąglik Sambor Bilina wielka (13 zagr.) Byków (7 zagr.), Majnicz 
(12 zagr.), Rajtarowice (6 zagr.); 
Tarnopol Ludwikówka (3 zagr.); 
Biała Oświęcim (1 zagr.); 
Brzeżany Słoboda złota ob. dw. (1 zagr.); 
Brzozów Ulucz ob. dw. (1 zagr). Hroszówka ob. dw. (1 
Nosacizna zagr.), Krzemienna ob. dw. (1 zagr.); 
Horodenka Wierzbowce ob. dw. (1 zagr; 
Jarosław Surochów ob. dw. (1 zagr.); 
Krosno Długie ob. dw. (1 zagr.); 
| EAZA PA ZZM R RMON 
Bóbrka Turzanowce (4 zagr.); 
Gródek Jag. Bratkowice (1 zagr.), Gródek (1 zagr.); 
Lisko Łupków (1 zagr.); 
Mościska Makuniów (1 zagr.); 
Parehy Rudki Adryanow (3 zagr.), Chłopy (2 zagr.), Koropuż (1 
Zbaraż zagr.) ; 
Złoczów Ostrowczyk polny ob. dw. (1 zagr.), Skniłów ob. 
À dw. (1 zagr.); 
Żydaczów Krupsko (3 zagr.), Wołeniów (3 zagr.); 
Biała Osiek (2 zagr.); 
Bochnia Grobla (3 zagr.), Szarów (3 zagr.); 
Brzesko Iwkowa (30 zagr.) ; 
Husiatyn Chorostków (4 zagr.), Kociubińce ob. dw. (I zagr.); 
Jarosław Nienowice (7 zagr.), Surochów (12 zagr.); 
Róża Rawa ruska Kamionka wołoska (2 zagr.) ; 
wąglikowa Rohatyn Zurów gm. i ob. dw. (2 zagr.); 
Tarnobrzeg Grębów (74 zagr.); 
Tarnów Dąbrówka szczep. (4 zagr.), Szynwałd (2 zagr.); 
Zalasowa (2 «agr.); 
Trembowla Dereniówka (7 zagr.); 
Zborów Bzowica (3 zagr.), Żabiń (3 zagr.); 
Biała Bestwina (17 zagr.), Bestwinka (4 zagr.); 
Bóbrka Strzeliska nowe (5 zagr.); 
Bohorodczany Lachowee (8 zagr.); 
Borszczów Skowiatyn ob. dw. (4 zagr.); 
Cieszanów Hotylub (1 zagr.), Podemszezyzna (1 zagr.); 
Grybów Czarna (2 zagr.); 
Husiatyn Kociubińce (8 zagr.), Jabłonów (1 zagr.); 
Pomór świń Kosów Kosów (1 zagr.); 
Łańcut Jelaa ob. dw. (1 zagr.); 
Nadwórna Nadwórna (1 zagr.), Strymba (1 zagr.); 
Ropczyce Ocieka ob. dw. (1 zagr.); 
Sambor Czaple (3 zagr.), Humieniec (3 zagr.); 
Skałat Iwanówka gm. i ob dw. (2 zagr.), Kozina (2 zagr.); 
Stanisławów Krechowee (L zagr.); 
Tarnopol Mikulińce (28 zagr.), Suszczyn (1 zagr.); 


m ) 


Otręt Stanisławów Załukiew (2 zagr.); 


A | 


Cholera drobiu | Rohatyn Kleszzzówna (5 zagr.); 
Bóbrka Bóbrka (2 zagr.); 
Gorlice Ropa (1 zagr.); 


Gródek Jagiel. 


Jaśniska (1 zagr.), Łozina (1 zagr.); 
Kamionka str, 


Banunin (1 zagr.); 


Kołomyja Pererów ob. dw. (1 zagr.): 
Wścieklizna | Kraków Półwsie zwierzynieckie (1 zagr.); 

Lisko Dołżyca (1 zagr.); 

Mościska Stojańce ob. dw. (1 zagr.); 

Peczeniżyn Lucza (1 zagr.), Rungury (1 zagr.); 

Przemyślany Ostałowice (1 zagr ); 

Tarnów Janowice ob. dw. (1 zagr.); 

Zborów Białogłowy (1 zagr.). 


C. k. Namiestalctwo. 
Lwów, dnia 10. sierpnia 1908. 


L. Prez. 1872 (18/8) (7024 3—3) 

Prezydent c. k. Wyższego Sądu krajo- 
wego we Lwowie zamianował dla trzeciej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń Sądów przy- 
sięgłych przy c. k. Sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 9 września 1908 o godzinie 
8 i pół rano się rozpoczynającej przewodni- 
ezącym c. k. Radcę Dworu i Prezydenta Sądu 
obwodowego Marcelego Tustanowskiego, zaś 
zastępcami przewodniczącego e. k. Radców 
Sądu krajowego Dyonizego Haydera, Alojzego 


Dobrzańskiego, Leona Bereżnickiego, Wia- 
dysława Donichta i Jacka Żyborskiego. 
Sambor, dnia 29 lipca 1908. 


L. ez. III. 107/88 (2/10 (7113 2—8) 

W sprawie egzekucyjnej Abraham Hol- 
lindrai spól. przeciw masie spadkowej Israela 
Lewingera dla niewiadomych z miejsca pobytu 
spadkobierców Israela Lewingera, a to Gim- 
pla Lewingera, Jakóba Lewingera, Józefa 


Lewingera, Dobe z Lewingerów Dawidowicz, 
Hindy z Lewingerów Steinerowej i Aleksandra 
Landaua, ustanawia się kuratorem p. adwo- 
kata dr. Michała Łuszezkiewicza w Wieliczce. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 15 lipca 1908. 


L. cz. O. I. 249/8 (1) (7112 2—38) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Mojżeszowi Blausteinowi wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Winnikach przez 
Arona Żelnika szynkarza w Winnikach pozew 
o 799 kor. 25 hal. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę na dzień 1 września 1908 o 8 go- 
dzinie rano sala rozpraw II tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw powyższego usta- 
nowiono pana Mojżesza Spielvogla kupea w 
Winnikach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższego swego kuranda w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Winniki, dnia 10 lipca 1908. 


L. cz. Ów. A A (1122) 
d c 

Przeciw iusi br. Bruckmanowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego w Sta- 
nisławowie przez Zarobkowy związek wła- 
ścieieli realności i gruntów w btanisławowie 
pozew weksłowy o 1200 kor. 

Na podstawie pozwu tego wydany zo- 
stał nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się pana adw. dr. Bihringa w Stani- 
sławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Stanisławów, dnia 28 czerwca 1908. 


L. ez. C. I. 230,8 (2) (7079) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś. p. Mikołaju Kuszyku po Imytrze, oraz An- 
toniemu Trybusiewicz w Dołhomościskach, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Sądowej Wiszni przez Spółkę oszezędności i 
pożyczek w Sądowej Wiszni pozew o 350 
koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zostala 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 26 
sierpnia 1908 o godzinie 9 przed południem 
w tnt. sądzie biurze Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadk. po ś. p. Mikołaju Kuszyku po Dmytrze 
i niewiadomego z miejsca pobytu Antoniego 
Trybusiewicza ustanawia się pana Ludwika 
Dellera e. k. notaryusza w Sądowej Wiszni 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wy- 
żej wymienionych pozwanych w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sądowa Wisznia, dnia 17 czerwca 1908. 


L. cz. A. IX. 548/7 (7) (7071 1—3) 
Edykt. 

Gdy miejsce pobytu Pawła Krywenki 
syna ś. p. Iwana Kryweńki dziedziczącego z 
ustawy nie jest znanem, wzywa się go aby 
w przeciągu roku licząc od daty tego edyktu 
zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta- 
nie przewód spadkowy przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano- 
wionym dlań kuratorem adwok. dr. Blemme- 
rem w Tarnopolu. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Tarnopol, dnia 12 czerwca 1908. 


L. cz. Cw. Il. 1100/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Bernardowi Deutscherowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu kraj. j. handl. w Krako- 
wie przez Isaaka Zuckera w Krakowie pozew 
o 482 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 29 
lipea 1908 do l. cz. Cw. II. 1100/8 (1) na- 
kaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Bernarda Deut- 
schera ustanawia się pana dr. Ludwika Scha- 
laya adw. w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział II. 

Kraków, dnia 29 lipca 1908. 


(7090) 


L. 104.873/VI. a. 
Obwieszezenie. 
Przeciętna cena targowa mięsa wie- 
przowego w miesiącu lipeu b. r. mająca siu- 
żyć według ustawy z 7 września 1905 Dz. 
p. p. Nr. 168, za podstawę do wymiaru od- 
szkodowania ze Skarbu Państwa na świnie 
rzeźne (Schlachtschweine) wybite na pod- 
stawie wymienionej ustawy w miesiącu sier- 
pniu 1908, wynosi 1 kor. 26 hal. za kilo- 
gram. 
(o się podaje do publicznej wiado- 
mości. 


(7156) 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 8 sierpnia 1908. 


L. 448 (7148 1—8) 
Obwieszczenie. 

C. k. Izba notaryalna w Krakowie wzywa 
niniejszem po myśli $ 29 ust. not. osoby 
interesowane, roszczące sobie pretensye do 
kaucyi urzędowej c. k. notaryusza $. p. Jana 
Wysockiego w Limanowej, a to z czasów jego 
urzędowania: 

w Krościenku od 16 października 1881 
do 14 maja 1885, w Mszanie dolnej od 15 
maja 1885 do 31 grudnia 1895, w Limano- 
wej od 1 stycznia 1896 do 19 czerwca 1907, 

aby te pretensye w przeciągu sześcin mie- 
sięcy od dnia ostatniego zamieszczenia tego 
obwieszczenia w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej“ licząc tem pewniej do e. k. Izby 
notaryalnej w Krakowie zgłosiły, ile że po 
bezskutecznym upływie terminu zakreślonego, 
bez względu na ich pretensye kaucya tegoż 
c. k. notaryusza od węzła kaucyjnego zwol- 
nioną i prawnemu właścicielowi wydaną 20- 
stanie. 

C. k. Izba notaryalna. 
Kraków, 6 sierpnia 1908. 


q. en. Cw. 2729/8 (2) 
Exar 

B enpaBi kpegarosoro oómecTEa „Ca- 
monomog* sB Komomni HaxexMxk B ero crpaBi 
3aupaBOBaHii B I. K. OKkpywkHiu cyqi y Ko- 
JOMAI IPOTEE He3HaHOro 3 Mieqd moóyry 
nissanoro Creġama Kosx10Bckoro 3 Konomai 
0260 kop. 3 NE. AopydATU I030B i BEKCJIKO- 
BAK Haka3 zanata 3 yua 16 xunaa 1908 
auco enpaBu Ćw. 2729/8. 

Ilosewe mice moóyry Crepasa Ko- 
BJIOBCKOTO He € BIĄOMUM, yYCTAHOBJAE CA EMY 
AIA CTepeiKeRA ETO MpaB B OcOÓJ Mada gpa 
dimrepa, aqBOkara B KomroMnmi, kyparopoM. 

Toñğwxe kyparop ó6yxe ero s araqakiii 
CHpaBi Ha Ero HeóeartedHicTE i KAWT Tak 
AOBTO 3ACTyMaTH, a BÌH aĝo B cyz 3r0- 
JOCHTE CA, a60 BHMIHKTE NOBHOEJACHIĘ(A. 

II. k. Cya owpyseuh, Bizgia IL. 

Konomna, Aaa 24 manna 1908. 


(1059) 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 57/8 (2) (7019 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Wojciecha Kotarby w Swią- 
tnikach górnych wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych 10 kupo- 
nów opiewających na okaziciela, a upraw- 
niających do podjęcia dywidendy za rok 
1906 od akcyi tramwayowych II. emissyi 
wydanych przez Krakowską Spółkę tram- 
wapową a odnoszących się w szczególności 
do akcyi oznaczonych numerami 2226, 2227, 
2428, 2229, 2230, 2281, 2282, 2238, 2234 
i 2285 i stanowiących siódmy kupon do po- 
wyższych akcyj uprawniający do podjęcia 
dywidendy za rok 1906 na każdą z powyż- 
szych akcyi przypadającej. 

Kupon taki opiewał: Kasa Krakow- 
skiej Spółki Tramwayowej wypłaci okazi- 
cielowi tego kuponu dywidendę za rok 1906 
przez walne zgromadzenie ustanowioną. Kra- 
kowska Spółka 'Tramwayowa. 

Posiadacza powyższych kuponów wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, 6 tygodni 
i 3 dni od ogłoszenia edyktu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu zanieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 18 lipca 1908. 


G. Zl. Ne. I. 442/8 (1) (7037 1—3) 

Auf Ansuchen des Simehe Meisler in 
Szczurowiee wird das Verfahren zur Amor- 
tisierung der der Lea Meisler in Szezuro- 
wice angeblich in Verlust geratenen Politze 
zu G. Z. 49182 des Gisela Vereines auf ein Ka- 
pital 500 fi. == 1000 Kr. eingeleitet. 

Der Inhaber dieser Politze wird da- 
her aufgefordert, seine Rechte binnen 1 
Jahr vom Tage dieses Ediktes an geltend zu 
machen, widrigens die Urkunde nach Ver- 
lauf dieser Frist fir unwirksam erklärt 
würde. 

K. k. Bezirks-Gericht, Abteilung I. 

Łopatyn, den 18 Juli 1908. 


L. z. TT N.9S0) (1025 1—3) 
Edykt 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Heleny Lechowej wdraża 
się postęwanie celem amortyzacyi rzekomo 
pożarowi nległej karty wkładkowej Kasy 
Oszczędności miasta Tarnowa Nr. 97882 T. 
183 na 120 kor. opiewającej na imię Hele- 
ny Lech wystawionej. 

Posiadacza powyższej karty wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu sześciu miesięcy, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego CZASO- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 4 lipca 1908. 


L. eż. Ne. I. 195/8 (1) (1108 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Stanisława Smoluchow- 
skiego e. k. asystenta podatkowego w Msza- 
nie dolnej, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionego kwitu depozytowego z daty Kra- 
ków, dnia 30 czerwca 1906 L. r. czł. 2795 
wystawionego przez spólkę kredytową człon- 
ków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie na police krakowskiego Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń L. 100445 
na K. 8000 opiewającą. i 

Posiadacza powyższego zagubionego 
kwitu depozytowego wzywa się przeto, aby 
zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu Je- 
dnego roku, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mszana dolna, dnia 6 sierpnia 1908. 


I. cz. T. V. 10/8 (2) __ (1026 1—3) 
Na wniosek Joachima Morksa wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji rzeko- 


mo przez wnioskodawcę zagubionej karty za- | 
stawniczej Filii c. k. uprz. galicyjskiego ak- | 


cyjnego Banku hipotecznego w Tarnopolu z 
daty Tarnopol, 10 maja 190% prolongowanej 
26 listopada 1907 na zastawiony los miasta 
Innsbrucka Nr. 19482. 

Wzywa się posiadacza powyższej karty 
zastawniezej, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu roku od dnia trzeciego ogło- 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie rze- 
czonego czasokresu karta zastawnicza za 
zamortyzowaną uznaną zostanie. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 18 lipca 1908. 


Bzz INE EA) (7138 1—3) 

Wskutek wniosku Katarzyny Rechowicz 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne wzglę- 
dem karty zastawniczej Filii e. k. uprzyw. 
galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 
w Tarnopolu Nr. 48115 na okaziciela opie- 
wającej na dwa sznurki korali z koralowym 
krzyżykiem dane w zastaw na kwotę 20 
koron. 

Wzywa się posiadacza powyższej karty 
zastawniczej, by do jednego roku od ogło- 
szenia po raz trzeci edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“ wykazał swe prawa, jakie mu 
do tej karty zastawniczej służą, gdyż w ra- 
zie przeciwnym uzna się tę kartę zastawni- 
czą za pozbawioną wszelkiej mocy prawnej. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 2 lipca 1908. 


L. ez. 'T. 7/8 (3) (705% 1—8) 
y kt. 

0. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa każdego, ktoby miał jaką wiadomość o 
życiu i miejscu pobytu Wasyla Charyniuka 
Petra z Tułukowa, który przed niemal 40 
laty wydalił się na robotę do Rumunii i do- 
tąd ztamtąd nie wrócił, by do roku od osta- 
tniego ogłoszenia dał o tem wiadomość tu- 
tejszemu sądowi lub ustanowionemu dlań 
kuratorowi Mychajłowi Kuryłycz z Tułuko- 
wa, inaczej tenże za zmarłego będzie uznany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 11 lipca 1908. 


LsGak ILS (2 (7058 1—5) 
E : 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa każdego ktoby miał jaką wiadomość o 
życiu i miejscu pobytu Andreja Hueulaka 
Stefana z Nowosielicy, który przed 30 laty 
niewiadomo dokąd się wydalił i dotąd ża- 
dnej wiadomości o sobie nie dał, do roku 
od ostatniego ogłoszenia tego edyktu dał 
znać tut. sądowi lub ustanowionemu kurato- 
rowi Nykole Knysz w Nowosielicy inaczej 
Andrej Huculak Stefana uznany będzie za 
zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 11 lipca 1908. 


T. cu. T. 43/8 (2) 
AMopTABaNAA. 
Ha BHeceae IlaBridu yuaóiabckoi 


(2146 1—8) 
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-"BBOTATE CA NOCTYNOBAHE aMOprAJANAARE 
|mqo zo cninytoworo iMoBipio BHECKOAATCACEM 
BATHRYBNIOJ KHMYCOUKA BKAAJKOBOI Tosapa- 
GTEBA BBAIMHOTO Kkpequry „Jlmierep*, aroBa- 
pPAIeRA 3apeeCTPOBAHONO 3 OÓMEeJKEHAOIO IMO- 
pPyKOłO y JIBGBOBI 3 mara JIGBIB NEA 4 Mapra 
1908 BncraBnenoi ma ima IlaBainu Kyua- 
ÓlHpeRoi yo u. 5405 sBywauoi Ha cymy 3000 
KOPON. 

/lepzmread NOBACIIOI RAEMKOJRA B3H- 
Bac CA nupore, moón 3POJOCHB CA 3i GBOIMA 
UpaBaMa B uporAry G MICAHIB Bİ OGPATHOLO 
OVOJIOMEHA B YpHLOBIA uaconKci, 60 B IpO- 
THBHiM pasi NO YNAIMBI TOLO peanya Óy re 
yY3HAHa 3a HEBAXKHy. 

JĄ. k. Cya kpaeBuń AKo roproBeabHHK 
Bixgix VII. 
Jesis, gua 5 aepsaa 1908. 


Kuratele. 


L. cz. P. 148 (8) (6674 8—3) 
8 Gl y lew 

Za marnotrawcę uznano Semena Ko- 
stiuka w Winogradzie. 

Kuratorem jego ustanowiono Tesia Ole- 
jewieza rolnika w Winogradzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gwożdziec, dnia 3 marca 1908. 


Spadki. 
L. cz. A. 229/7 (9) (6982 1—3) 
Ed 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Ottynii ogła- 
sza, że dnia 18 sierpnia 1907 w Hostowie 
zmarł Michał Lombarski pozostawiając roz- 
porządzenie ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Filipa 
Lombarskiego nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzieami i z kuratorem Miko- 
łajem Mełnyczukiem z Hostowa ustanowio- 
nym dla nieobecnego Filipa Lombarskiego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ottynia, dnia 5 czerwca 1908. 


L. cz. A. IX. 69/8 (7) (7125 1—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedziea, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy O. IX. w Tarno- 
polu ogłasza, że dnia 24 maja 1898 w Hłu- 
boczku wielkim zmarła Tekla z GGaców Ordy- 
nans żona Dandela. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Anto- 
niego Ordynansa syna spadkodawczyni nie 
jest znanem, przeto wzywa się go, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i wnie- 
śli oświadczenie eo do dziedziczenia, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Mikołajem Kaszuba z Hłubo- 
czka wielkiego ustanowionym dla nicobeene- 
go Antoniego Ordynansa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Tarnopol, dnia 13 kwietnia 1908. 


L. cz. A. 184/8 (2) (7049 1—38) 

J. k. sąd powiatowy w Zatorze podaje 
niniejszsem do wiadomości, że dnia 24 sty- 
cznia 1888 zmarł w Krakowie Sylwester Ka- 
lieki bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli i że do spadku po nim przychodzi 
Apolonia z Kaliekich Wojczyńska. 

Sąd nie znając miejsca pobytu Apolonii 
z Kaliekich Wojczyńskiej wzywa ją, ażeby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia po- 
niżej wyrażonego, zgłosiła się w tymże są- 
dzie i wniosła oświadczenie się dziedzicem, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzonyz kuratorem dla niego ustano- 
wionym p. Antonim Bahrem c. k. notaryu- 
szem w Zatorze. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zator, dnia 27 lipca 1908. 


L. ez. A. 210/8 (5) (1008) 
Edykt. 

W Nastasowie zmarła dnia 10 września 

1880 Justyna Mech, a 28 września 1880 

córka jej Marya Mech, a spadek po nich 

przypada lymkowi Mechowi. 

Gdy miejsce pobytu jego nieznane, 
wzywa Się go, by do roku zgłosił się i wniósł 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym ra- 
zie przeprowadzi się pertraktacyę spadkową 
z kuratorem Janem Mokryńskim z Nasta- 
SOWA. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikulińee, dnia 14 lipca 1908. 


L. cz. A. 48 (11) (7007 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Medenicach 
ogłasza, Że dnia 22 grudnia 1907 w Tyno- 
wie zmarł Tymko Kobów nie pozostawiając 
rozporządzenia ostatniej woli. Do spadku po 
nim powołany jest między innymi także Te- 
odor Kobów. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Teo- 
dora Kobowa nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Iwanem 
Harasymem ustanowionym dla nieobecnego 
Teodora Kobowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Medeniee, dnia 16 kwietnia 1906. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 947 Rg. A. I. 89 (6513) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A. 
Siedziba firmy: Zamek. 
Brzmienie firmy: „Gustaw Bachmann“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
gorzelni w Zamku. 
` Data wpisu: 28 czerwca 1908. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 czerwca 1908. 


L. cz. Firm. 882 pojed. II. 185 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Wiedeński magazyn 
towarów modnych „au Louvre“ E. M. Bern- 
felda z Wiednia*. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 4 czerwca 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 4 czerwca 1908. 


(6505) 


L. ez. firm. 741 sp. III. 286 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych 
ślono: 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „L. Mikueki $ K. 
Perutz“. 


(6506) 


wykre- 


biuro dla przedsiębiorstw naftowych, tłocze- 
nia i sprzedaży ropy. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 18 czerwca 1908. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 16 czerwca 1908. 


L. cz. Firm. 998 Rg. A. I. 90 (6508) 

Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Fabryka świec, my- 
dła i produktów ubocznych Artur Gustaw 
Friedrich Lwów-Podzamcze*. 

Właściciel: Artur Gustaw Friedrich. 

Dzień wpisu 28 czerwca 1908. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 czerwca 1908. 


L. cz. Firm. 948 Rg. A. I. 88 (6510) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedyńczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A.: 

Siedziba firmy: Rata. 

Brzmienie firmy: „Tartak parowy I. O. 
księcia Pawła Sapiehy w Racie koło Rawy 
ruskiej *. 

Własciciel: J. O. ks. Paweł Sapieha. 

Dzień wpisy: 28 czerwca 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 28 czerwca 1908. 


L. cz. Firm. 850 i 878 stow. III. 42 (6460) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo budo- 
wy tanich domów mieszkalnych dla urzędni- 
ków, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką. 

Ze składu dyrekcyi wystąpił: Maryan 
Stankiewicz, w jego miejsce walne zgroma- 
dzenie z 14 kwietnia 1908 wybrało człon- 
kiem dyrekcyi Brunona Bastgena urzędnika 
Banku krajowego we Lwowie. 

Data wpisu: 6 czerwca 1908. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 6 czerwca 1908. 


(. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 


L, 55.138/8 


(7145) 


Rozpisanie ofert. 


i. Na wykonanie robót ziemnych i uboczny:h przy wybudować się mających wymi- 


jalniach w gminach katastralnych : 


a) Dawidowie przy km. 18:4—19% z lewej strony istniejącego toru szlaku kolejo- 


wego Iiwów-ltzkany. 


Ruch ziemi (w wykopie mierzony) wynosi około 10.000 m.*; 

b) Ostrowie przy km. 56'0—b6'8 z lewej strony toru kolej. tej samej linii. 
Ruch ziemi (również w wykopie mierzony) wynosi około 3.600 m.. 

Place do uzyskania materyału dla nasypów znajdują się obok miejsca budowy. 
Odległość przewozu wynosi maximum 500 m. 


2. Na wykonanie: 


a) podwójnej strażnicy z przybudową na kancelaryę częściowo podpiwniczonej (we- 


dług normalii e. k. kol. państw. Nr. 108/H) wraz z budynkiem gospodarczym dla dwóch 
partyj (według normalii c. k. kol. państw. Nr. 102/H) budynku mieszkalnego dla dwóch 
partyj częściowo podpiwniezonego z wolno stojącym wychodkiem i drewnianej dachówkami 
krytej poczekalni w wymijalni w Dawidowie; 

b) podwójnej strażnicy z przybudową na kancelaryę (według normalii e. k. kol. 
państw. Nr. 108 H) bez piwnic; budynku mieszkalnego dla dwóch partyj również nie 
podpiwniczonego; budynku gospodarczego dla dwóch partyj i wolno stojącego wychodku 
w wymijalni w Ostrowie. Wysokość wadyum, które przed wniesieniem oferty złożyć na- 
leży, wynosi dla robót ad 1. a) i b) koron 1800, dla robót i dostaw ad 2 a) i b) ko- 
ron 2200. 

Ogólne i szczegółowe warunki dla wykonywania robót podtarowych i budowlanych, 
opisy szezegółowe tych robót, przedmiary i projekta szczegółowe muszą przez oferentów 
przed wniesieniem ofert być przejrzane i podpisane w oddziele konserwacyi i budowy 
c. k. Dyrekcyi kol. państw. II. piętro, gdzie wydawane będą także formularze ofert. 

Przepisanymi stemplami zaopatrzone i opieczętowane oferty, które ewentualnie tylko 
na wykonanie robót ziemnych i ubocznych, lub też tylko robót budowlanych, wniesione 
być mogą, należy zaopatrzyć napisem: „Oferta na wykonanie robót ziemnych, ubocznych 
i budowlanych przy wykonać się mających wymijalniach w km. 187% i 564/, linii kol. 
Lwów-Itzkany*. 

Takowe muszą być najpóźniej do dnia 25 sierpnia b. r. godz. 12 w południe wnie- 
sione do protokołu e. k, Dyrekcyi kol. państw. w Stanisławowie. Oferenci pozostają w 
słowie przez 6 tygodni od dnia otwarcia ofert. p 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż samego dnia o godzinie 3 po południu w jednej ze 
sal c. k, Dyrekcyi kol. państw. w Stanisławowie, przyczem oferenci lub ich zastępcy obe- 
cnymi być mogą. - AE 

Oferty wniesione bez poprzedniego przejrzenia i podpisania dotyczących planów, 
przedmiarów, ogółowych i szczegółowych postanowień i opisów robót, oraz takie, które 
weszły po przepisanym terminie, lub też nie odpowiadające warunkom rozpisania, nie 
będą uwzględnione. 

Stanisławów, w sierpniu 1908. 
C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Stanisławowie. 
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oñ wyrazu petitem 38 halerzy, tłustym 
petitom å halerzy. 
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FABRYKA ASFALTU | PAPY DACHOWEJ 
SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


* b 


LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29. i 


. FE" = M A 
ASFALT DO OSUSZANIA |E 
ZAWILGOGONYCH SCIAN zal 
NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY al 
Fri W BUDYNKACH. | Jeg] 
5) A MaW 
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PEYTY IZOLACYJNE || 

(U FUKDAKENTOW |. A 
|| SMOŁA GESTYLOWANA Jiul 
DO DACHÓW LORZEWA Emili 
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kawaler, średnich lat, wyształeony grunło- m ZEDO): ai! dy. Pa N 


wnie w swoim fachu, w kraju i Rosyi po- = w 
łudniowej poszukuje posady. 

Adres : Lwów, poste rest. pod lit. „Ogrodnik“. 

I" — AO "TRG" a UWE Meble bambusowe, 

kosze na kwiaty i papiery, 

kosze na drzewo, wózki dla 


dzieci własnego wyrobu ba- 
jecznie tanio sprzedaje 


A. KONIEWICZ 
Lwów, Batorego 12. 
Ilustrowane cenniki franco. 


Rengloty do smażenia 4 kor., Jabłka i 

gruszki stołowe 3 kor. 20 hał, Sliwki 

węgierskie i pomidory 3 kor. świeżo rwa- 

ne, wysyła w 5 kg. koszykach franko za 
zaliczką 


J. NAGLER 


właściciel ogrodu w Zaleszczykach. 
ECA 


BRZYTWY 


własnego wyrobu i ang. 
po 2, 3, 4 K. najlepsze 


+ ARENA anA LA R 3 EA PRE C RRA D 


Pracownia artystyczno - ślusarska, oraz 
robót budowlanych 


seere ANTONIEGO SAMINDY 


, ul. św. Piotra i Pawła 1. 27, 
najtrwardszych zarostów po 5, 6 i 7 K. wysyła za 


pobraniem A. RATTINGER Lwów, ul. Halicka I. (5. | przyjmuje wszelkie roboty w zakres ślusar- 
Fabryczne ostrzenie i obciąganie brzytew. stwa wchodzące po cenach umiarkowanych. 


ważny od l maja 1808 


po 45 hal. za egzemplarz z przesyłką pocztową. 
Główny skład 8$. Sokolowski Lwów, Passi Mansona O. 
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przyjmuje preuumerstę z dostawą w nuiejacu lub wysyłką ua A 
prowiscyę po cenach redakcyjnych - - - - - - „ . - . ŚĆ 


W fiencya dzienników i ogłoszeń St. Sokałowskiere 
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= c.k. austr, Kolei państwowych we Ewowie © 

s c.k. austr. Kolei Państwowych we Źwowie $ 

$ŚSOSOCESE Pasaż fausiiana 3. > 

Wydaje: 

BILETY ZESTVAWIALNE (Fahrscheinhelty) kambina- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — $8, 

8  90i 120 dni. 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich siacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na obecny sezom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lida), Triestu, Capri, Ne- 
apolu, Nizzei, Fiorencyi, Rzymu ete. 

Do Karłsbadu, Wrocławia, Drszdna, Lipska, Berlina, Bramy, Ham- 

burga, Paryża z ważnością 60, 90 i 120 dni 

Do Wiednia z ważnością 60 šni. 

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztowe 
3 lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 
e 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 korony 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 
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$ irzy mailem 
świeży transport 
HERBATY CHINSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


herbata Congo « . . « « 1 + s » O6 0 i kor. 320 
gonckonge.... s s a ano: n ke 
p Sonohong zbiór majowy. . . . . . . „n 6— 
IKRYROW |. . . acl Go woO SUW. 2 . 4 „n  8— 
Wyzłewki z herbat . . . . . . . . «. . . „ #260 
Wysaiowki z najlepszych herbat. . . . . . mo AU 


za pół kilograma. 
Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul Feaztralna 3, naprzeciw Katedry. 


GEJ zo BIERZ "CFOMFTAN | FLS ASER, 


O DO M ae 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że w znanym i z wielkim kom- 
fortem urządzonym 


zwilonie $ iski 
Pawilonie Szampańskim 
przy ul. Jagiellońskiej l. 15 podaje się w ciągu dnia zimne i ciepłe potrawy, ja- 
koteż wszelkie napoje — również kawę i herbatę — do godziny 9 wieczór po 
znacznie zniżonych cenach. 
meraca Lokal przez dzień i noc otwarty. 
Polecam się nadal łaskawym względom 


Ignacy Ehrlich. 


-anm id 


L. 1572/908. i i 
Obwieszczenie. 


Przy powiatowej Kasie dla chorych w Turce jest do obsadzenia posada 
sekrelarza kasowego z płacą roczną 2400 koron i 450 koron na mieszkanie. 

Posada ta zostanie obsadzoną na razie prowizorycznie, a po jednym 
roku może nastąpić stabilizacya. 


Od kańdydatów wymaga się: 
Nieprzekroczonego 40 roku życia ; 
Zdolność do prowadzenia agend Kasy dla chorych. 
Prośsbr o tę posadę odpowiednio udokumentowane należy wnosić do 


b | końca sierpnia b. r. do Zarządu powiatowej Kasy dla chorych w Turce. 


Powiatowa Kasa dla chorych 
w Farce nad Stryjem. 
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ydawnietwa rok X. 


WOŚCI MUZYCZNE 


Jedyne pismo literacko-nutowe 


poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 


Na treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowicie: Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc“, Wale paryski. Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marche Miniature. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2: Michałowski A. Valse triste. Mo- 
szkowski M. Romans bez słów. Philipp I. Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia. 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 3: Hambourg A. Pieśń ludowa (transkrypcya). Nedbal 
O. Valse triste. Surzyński M. Cantilena. Sinding Chr. Melodia. Giordani A. Aria. 


W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 


Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnia 
rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznia i rocznie w tymże sto- 


SZODEŻ 


Q 
N 


| sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60. 


Premia bezpłatne dla rocznych abonentów : 


trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium nalaży dołączyć kop. 20. 


Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście G. 
Ajencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 1%. — Telefon Nr. 527. 


